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dmiems protesta ludu polskiego w Miałopolsca 


przeciw zakusom wsiocznictwa. 


Bracia włościaniei 

Niezadługo kądzis tomu ćwa lata, gdy 
nad państwem naszem zawisło niebezpie- 
czeństwo bolszewickie, gdy się szerzyło 
rozprzężenie wewnętrzne, gdy niepedlogłość 
narodu i byt państwa w uajwyższym sło- 
pnia kyły zagrożame. w 

Wiedziałem wówczas — a rozumieli 
to wszyscy — że estateczny, jedyny, ale 
pewny ratunok jest tylko w ludzie polskim, 

Zwróciłem się wówczas do Was. 

Na mój apel, na meje wezwanie sta- 
aqgliście pod Bronią. 

Daliście ofiarę z życia i mienia, Współ. 
Rym wielkim wysiłkiem uratowatiście pań. 
stwo. 

Wspólnym wielkim wysiłkiem uratowa- 


trjotyzm, stchórzyła wówczas sromo- 
tnie, alboknuła spiskiprzeciw tym, 
co z Waszego ramieniaw tych ceięż- 
kich czasach stali na czele pań- 
stwa. 

Gdy tylko niebezpieczeństwo minęło, 
czarna reakcja, wszelkie wsteczn'ctwa, Zas 
częłs przemyśliwać mad tam, jak masom 
ludowym na mewo nałożyć kajdany. 

Przy pomocy niepoczytalnego 
warcholstwa, a czasem i przekup- 
stwa zdeprawowanych jednostek, zaczę%s 
przyciszać Śrukę molsku I mórączez, wyda- 
wać rozporządzenia, które stawiały Was 
często poza prawem, znesłć ustawy, które 
były bodaj w części dla Was korzystne, 
nąqązać koz powodu sądami 1 wiąziealem 


Hócie wolność mieżyike dla ziebie, lecz dla | ludzi, żyjących tylie z pracy, a nawet słabe 


wszystkich; uratowaliścio mienie nietylko kobiety. 


swoje, ałe i tych, co byli i są Waszymi 


wrogami. 


Obecnie oczerniają i kezczeszczą taj 
Was wszystkich, jak 1 Waszych grzywód: 


Nierobiliścieżadnego wyjątku.|ców í kierowników w sposób iście ban- 
Znaczna część wysoko poestawio-|dycki. 


nych ludzi, głośno sławiących swój pa- 


Chcą z Was pod względem materjal 
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aym zrobić żebraków, a pod względem Wezwanie. 
moralnym i politycznym bezduszno marzę- Dnia 7 maja b. r, w niedzielę, o godzinie 12-te] 


fzia I marnych niewołałków. | ; EJ Z =. li: 
Ostatnie kroki wstecznictwa, zuchwałe a 2 dia Wio Olski E A a NOAWĘSĘ 
i bezczelne, a przytem nieuczciwe i beze- Na porządku otrad: 
me, wskazują. że wsteczałctwe polskio do- 1) Zakusy wstesznictwa w kierunku odebrania 
U de” przekonania, SF ijui gasSzadi ced | A AA na reformę roin 
śaiwa dia niogo, (48 prap ponny krzykli- Referować będzie prezes Witos, H Bojko 
wych indywiduów, rzekomo broniących |; Dabskxi, oraz inni posłowie ludowi. 
lądu, a zawsze po cichu gotowych do Ludowcy, jawcie się jaknajliczniej! 
zdrady, moża postawić swój but ma wa- Zarząd Oktegowy P. 8. L 
szym zgiętym karku. ke LB 
Zakuć w kajdany może się dać tylko 
głupi lub słaby. 
Niewolnikiem może zostać tylko czło- 
wiek podły. 
Światły obywatel postawi wszystko na 
karte, żeby do tego nie dopuścić. 
I my też do tego nie dopuścimy. I my 
masimy mudewsńdnić, że wsteczuicy peme- 
liczyl się. | È 
Podejmujemy więc walkę w eż: ludowe bułgarskie do P, $, L 


Uznanie dia dra Kiernika. 


W poniedzialek 24 b. m. odbył się w Bochni wielky 
wiec ludowy. Na wiecn tym urządzono posłowi drewi 
Kiernikowi burzliwą owację i na ramionach, wśród en- 
tuzjastycznych okrzyków obniestenc go po sali, wyra: 
żając mu za jego pracę gorące nznanie. Jest to wy- 
mowny dowód, jak na ataki wstecznictwa udpowiada 
polski lud 


prawa i sprawisdliwości, ważą o ziemia Poset Wincenty Witos jako prezes P. 8. L 
lo chleb powszedni, walg w obromio ZAD” | otrzymał w ubiegłym tygodniu od Zarządu bułgarskiege 
byczy {pdu w jego ojczyźnie, walką twar-|Zwiazku agrarjuszy, organizacji politycznie takiejsamej, 
dą, może długą l ciężką, ale konieczną. | jak Polskie RDA Ludowe, a. y pa 
"=. s - proszeniem do wzięcia przez P S. L. udział 
Podejmujemy ją z wiarą w dobrą w l7tym kongresie ludowców bułgarskich, 
sprawę, z nadzieją pelnozo zwycięstwa; który odbędzie mię w Sofji, stolicy Bułgarji w dniach 
które nam raz na zawsze pozwoli pgea38- |od 24go do 27-go maja b. r. W kongresie tym wezmą 
płać 4 zniszczyć gada wsteczałctwa, Samo- również ndział przedstawiciele stronnictw ludowych 
woli, sobzostwa naszych meżnowiadców, |” JU gnić io use ny między nnomi: „Po wojaia 
. z ©. fa a 3 u g 
jak TOMDA  podłoty 1 sinżalstwa ich róż. światowej, która w tak straszny sposób doświadczyła 
mych najaliów. całą Earope, roch agrarny nabrał znaczenia 
Dnia 7 maja b. r. Polskie Stronnictwo |domiaującego w walkach politycznych 
zudowe zwalizjo do Bzoszowa wielki zjazd 
chłopów z PRiałszolski. Na tym zjeździe 


Celem jego jest dać ladzkości pokój, równość 
iwolność. Zapraszając Pulskie Sirounictwo Ludowa 
omówimy środki i metody walki. 
Na zjazd więc do Rzeszowa 


do udziału w kongresie agrarjuszy bułgarskich, pod 
kreślamy, że w chwili obecnej oczy wszystkich uciśnio- 
nych zwracają się z ufnością w stronę młodej organi: 
wszyscy! zacji agrarnej, pełnej siły i idealizmu. Chłop bułgarski 
4 ; cierpi tak samo jak jego bracia w innych krajach 
Wszyscy, którzy posiądacie na z powoda ciężkich wojen. Udział P. S. L. w kongresie 
drog ę grosz wdowi którzy czuj 8- | przyczyni się do kontynuacji wałki, podjętej przez ehło. 
zie się wolnymi obywatelami, pów bałgarski:h, by zdobyć sobie wolność polityczną 
wzzyscy, którzy cenicio wolność 1 prawo,|i ekonomiczną. Prosimy usilnie v przysłanie na nasz 
Bon ktorzy O GDERCKO spodiió ani a r wi prezesa bnłgarskiej partja 
i p ani ciała niewola, wszyscy, i starzy ludowej, obecnego prezydenta ministrów Stambnliń- 
edz}, wszyscy czujący i myślący, BA skiego, iż w kongresie w Sofji weźmie także 
dzień 7 maja do Rzeszowa? udział delegacja P. S. D. 
Tam się zobaczymy! Poczucie łączności między stronnictwami, repre- 
jeentującemi lud rolny w państwach słowieńskich, jest 
Tam odezwie się wieletysiączny gilos | momentem dużego znaczenia tak ekonomicznego, jak 
ludu, gios przestrogi I protesta, i stamtąd |i politycznego. Kongres safijski, w którym, jak wspo- 
niewstrzymaną falą pójdzie po całej Polsce. | mnieliśmy, wszmą także udział ladowcy serbscy i czescy, 


z jest w rozwejn stronnictw ludowych, agrarnych, wypad- 
Wincenty Witos. klem doniosłym. 


YA ||. 9 
Najwięksi wrogowie Polski podali Sobie ręce, 
Sajusz rosyjsko-pigmiecki, 


W same święta Wielkanocne zaskoczyła, jeśli tak 
można powiedzieć, całą Europę wiadomość, że pod Ge- 
nug, gdzie się odbywa konferencja miedzynarodowa, 
w miejscowości Rapallo, podpisany został traktat mię: 
dzy sowiecką Rosją i Ukramą, a Niemcami. Traktat 
ten ma charakter przedewszystkiem gospodarczy. Wia- 
domo jednak, że traktaty gospodarcze są tylko uzupeł- 
nieuiera traktatów politycznych i wojskowych. Można 
więc z calą pewnością twierdzić, że poza ogłoszonym 
traktatem gospoiarczym rosyjsko -niemieckim istnieją 
tajne traktaty polityczne i wojskowe, czyli jednem slo- 
wem istnieje świeżo zawiązany stjusz niemiecko-ro- 
syjski. 

Wiadomość o tem wywarła olbrzymie wrażenie 
w całym świecie, przedewszystkiem jednak musiała je 
wywrzeć we Francji i w Polsce Sojusz niemiecko ro- 
syjski to nawrót do stosunków z końca 18 go wieku, 
to połączenie siy polityczne i wejskowe dwóch olbrzy- 
mich państw, liczących razem przeszła 200 milionów 
mieszkańców, a obejmających trzy czwarte tarytorjum 
całej Europy. Sojusz ten, to sojusz największych wro- 
gow Polski. Dość wspomnieć, że nie kto iany, ale wia- 
śnie Prusy i Rosja z końcem 18-go wieku zniszczyły 
państwowość polska, rozebrały państwo polskie, skuły 
naród polski, na części rozdarty, w jarzmo niewoli. 
Dziś ten dawny sojusz odżywa sauowo, odżywa w całej 
swojej grozie. 

Każdy, komu niepodległość narodu, utrzymania 
państwowości polskiej leży Ra serca, nie może bes naj- 
większego niepokoju patrzeć na to, eo się stało w Genui. 
Knżdy musi sobie zdać sprawę z tego, że państwa pol- 
skia z chwilą zawarcia sojusza-miedzy Niemcami a Rosją 
znalazło sią w położeniu niezwykle ciążkiem. Toż prze- 
cie z dwóch stron otoczeni jesteśmy tymi wrogami, %tó- 
rzy właśnie ponad nami podali sobie reca przedewszyst- 
kiem w tym colu, aby nas zgnieść, I Niemcy i Rusja 
od wieków już wdzierają się coraz głębiej w terytorjum 
polskie, a uczucia swoje wobec narodu polskiego zama- 
nifestowały, kiedy przed półtora wiekiem społem podjęły 
dzieło rozbiorów, społem dokonały czynu, niesłychanego 
w dziejach, czynu, który był hańbą cywilizacji i który 
dopiero wojna światowa unicestwiłu, przywróciwszy na- 
rodowi poiskiama niepodległość. 

Mieliśmy zamiar przeprowadzić jak najdalszą de- 
mobilizację. Jesteśmy przepojeni chęcią pokoja. Ale 
wobec tego sojuszu, który wyjłynął na Światło dzienne 
w Genui, musimy z całem zaparciom się i ofiarnuścią, 
zrewidować nasze zamierzenia demobilizacyjne, musimy 
sobie nprzytomnić, że jedyną obroną państwowości na- 
szej jest arm]ja, że ją musimy utrzymywać liczną i kar- 
ną, taką, żeby mogła obronić niepodległość. Musimy 
skupić wszystkie sily w kłarunku umocnienia panstwa, 
któremu sojusz prusko-bolszewicki grozi zagładą. 

Przed dwoma laty z trudem udało nam się urato- 
wać wolność przed zalewam bolszewickim. Obaenie mi- 
bimy całe nasze życie dostosować do tego, by nia do- 
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puścić do załowa Polski przez najazd bołszewicko- 
pruski. 

Jświademienie sobie nieboezpieczeń- 
stwa sojuszu prusko-rosyjskiego musi się 
stać wytyczną i naszej polityki i naszej 
gospodarki i naszych meziyd w budowie 
państwa. 
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Dyktatura rzezimieszków. 


To, co się obecnie dzieje w życiu połitycznem 
w Polsce, to, co znamionuje dzisiaj walkę partyjną 
w naszem społyczeństwie, jest objawem zupełnie c hæ 
robli wym. 

Niema na świecie społeczeństwa, w którem walki 
partyjne doszłyby do takiego zwyrodnianim, do jakiege 
doszły w Polsce. Dość wspemnieć, że jedyną prawie 
bronią w taj walce jest dzisiaj klamstwo, oszczerstwo 
nożownicza napaść i bezwzględna nieuczciwość. Obok 
przywódców, którzy dostali obłędu na tle walsi partyże 
nej, istny szał i niepoczy talność opanowały organa stron- 
nnictw, opanowały prasę, która stała się dzisiaj w zaa- 
cznej części jedynie narzędziem do najnikczemnuiejszej 
walki, jazą jest odzierunie przeciwników ze czci osobie 
stej przez spotwarzanie ich, przez świadome zarzacania 
im czynów, o których się wie, że są nieprawdziwe, 
a które się rozdyma do rozmiarów skandalu, aby teme 
bardziej dobre imię przeciwnika zmieszać z błotem. Pa- 
nadto w Krakowie n p. powstały pisma, obliczone tylko 
i jedynie na szka'owanie ludzi, żyjące z tego, że Wy- 
wierają terror, przed którym ndręczeni ludzie bronią sią 
zapomocą pieniędzy. 

W Hosji jest dyktatura proletarjatn Ja 
kie skutki ta dyktatura wydała, widzimy wszyscy 
W Polsce zaczyma coraz bardziej ciążyć uad życiem 
Barodu dyktatura rzezimieszków, którzy, roz 
porządzając prasa, a więc czynnikiem w dzisiejszych 
stusawkach niezwykłe ważnym, niszczą wszelką erergje 
wszelkie peczynania twórcze, przez zchydzunie jednostek 
wytilniejszych, przez mieszania z błoteia Indzi wybite 
niejszych, przez przedstawianie stasunków w Polsce 
w barwach tysiąckroć przesadzonjch, przez kopania 
przepaści między poszczególuemi warstwami, cu wszyst- 
ko składa się ma jeden jedyny rezaltat, że rozwój spo- 
łeczeństwa i rozwój państwa nie idzie takimi torami, 
jakimiby iść powinien i mógł, że „zaigranica, czerpiąca 
swoje wiadomości w znacznej mierze z prasy, ma o nas 
w dalszym ciągu pojęcie, iż jesteśmy państwem, które 
skazane jest na zagładę, które jest tylko czasowe nie- 
podległe, be niBpodległości utrzymać nie jest w stanie. 

To, to pewna część prasy wyprawia w czaskch 
dzisiejszych, nie jest niczem innem, tylko rzezimieszko- 
stwem. Bo nie można nazwać inaczej metody, podegeją= 
cej tylko na zohydzamiu i Bzkalowaniu ludzi i strom 
nictw, polegającej na zatajanin prawdy, co się objawia 
choćby w tem, że gdy napadnięty nikczemnie człowiek 
czy stronnictwo odeprze zarzuty, wykaże ich niepraw: 
dziwość, to prasa, która zarzuty roztrąbiła po Świecie, 
ani słowa z obrony napadniętego nie daje, a CO więCe), 
jeszcze bardziej zarzuty rozdymą, choć już wie, że 026 
Są 2 gruntu fałszywa, że są zwyczajnem oszczerstwem, 

Stan, jaki się wytworzył nbecnia w śycin poi 


tycznem Polski, nie może trwać dłużej. Rozsadzą pań: 
stwo te szalone metody, ta zbrodnicza działalność. 
Dzisiaj zwłaszcza, kiedy ujawnicnym został pu- 
blicznie sojusz rosyjsko-niemiecki, najgroźniejszy dla 
państwa polskiego, bo przeciw niemu wyłącznie skie- 
rowany, kiedy Polska wskutek tego sojnsza znalazła 
sig jakby w kleszczach, które wokół niej się zacieśniły, 


Powierzeknia 1 lato 
po przyłączeniu Gileńszczyzny, 


Od dunia 24 marca 1922 r., kiedy Sejm uchwalił 
przyłączenie Wileńszczyzny do Rzeczypospolitej, wynosi 
obszar Polski 387.211 kilometrów kwadratowych, mia» 
nowic'e: 

a) b. zabór pruski: 

1. Województwo poznańskie .„ . . . . o 26558 km? 
2. i DOMOSKIE . ea e TELA I. 
8. Gomy Saee a aS a 

razem. . . 46.157 km? 


kiedy każdy, najmniej nawet politycznie uświadomiony, 
ebywatel musi sobie zdać sprawę z tego, że sojusz 
prusko bolszewicki — to grożba zagłady naszej nia- 
podległości, dziś czas najwyższy, aby tej dyktaturze 
rzezimieszków, tak w życia politycznem, jak w publi- 
eystyce polskiej. połeżyć koniec. 
Dziś potrzeba jednoczenia wszystkich sił w pracy r i 
nad utrwaleniem niepodległości, nad stworzeniem pod b) b. zabór aastrjacki: 
stawowych waranków niepodległości politycznej, a w ęc|1. Galicja z częścią Spisza i Orawy. . . 79.080 km! 
przedewszystkiem pólskiego przemysłu i pol-|2. Sląsk Cieszyński . . . . . . . . «. «. _ 1.009 „ 
skiego handla, byśmy mogli jaknajbardziej sami razem . e . 80.089 km? 
gobie wystarczać. Wszolkie działanie, któro energję na- c) b zabór rosyjski: 
rodu w tym kierunku paraliżaje, osłabia, lub niweczy,|1. Kongresówka z częścią Grodzieńszczyzny 137.879 km? 
które pracy wybitnych jednosiek kładzie nieustannie 2. Ziemie wschodnie (3 województwa: no- 
tamy pod nogi, które przez zrayślanie nieistniejących wogrodzkie, poleskie i wułyńskie) . . 109.596 „ 
zbrodni, przez fałszywe przedstawianie w najlepszej idei|3. Wileńszczyzna © © s 4 1 1 . . - 10.490 *, 
pojętych poczynań, zachwiewa wiarę szerokiego ogółu "razem. . . 860.965 Kim? 
w porządek, podkopuje zaufanie do rządu, podcina wiarę Przed pierwszym rozbiorem wynosiła rozlagłość 
w samo państwo, jest zbrodnią przeciw państwu, jest |Polski w r. 1772 według Lelewela 14.061 mil kwadra- 
zbrodnią przeciw narodowi. A towych, a według Korzona 13.300 mil kwadr., co sią 
Może chwila obecna uprzytomni szaleńcon, że po;|równa liczbie 732338 kilomatrów kwadratowych. 
stępują zbrodniczo. Może groźne niebezpieczeństwo, ja-|grecny więc obszar zjednoczonej Polski, który zajmuja 
kie zawisło nad pańistwem polskiem, wobec ujawnienia |387,211 kilometrów kwadratowych, przedstawia 5290/,, 
sojuszu niemiecko-bolszewicki:go, otworzy oczy zaślepio- |ą więc nieco ponad połowę powierzchni Rzeczypezpo- 
nym, może skłoni nareszcie i rząd do obmyś.enia Środ- | jjtej z r. 1772. 
ków, ażeby to rzezimieszkostwo pul.tyczne w Polsce raz Ludność Polski według spisu z dnia 30-go 
nareszcie utrącić. września 1921 r. (Śląsk Górny i kresy wschodnie we- 
dług spisu z końca r. 1919) wynosi: 
a) b. zabór pruski: 
1. Województwo poznańskie , 
2: 4 pomorskie . 
TES lanky e e h 
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Gezie nam stag? 

Wobec zbliżających się wyborów wrogowie nasi 
zaczynają wychodzić z kryjówek na świat i' wypuszczają 
swoich tresowanych gońców na wszystkie strony, którzy 
słowami Fwangelji wołają do was: „Pójdźcie do nas 
wszyscy, którzy nam ufacie, albowiem przybliża się go- 
dzina waszego zbawienia!“ 

Temi słowy różni Stapińscy, Putki, Sanojce, różne 
„Ludy Katolickie* wołają do nas, Bracia chłopi: „Daj- 
cie nam wasze głosy, a my wam zgotujemy raj na 
ziemi“, 

Ale wiedzcie, dpodzy Bracia, że to tylko obielnice 
przedwyborcze. Gdybyście im oddali swe głosy, zaprzę- 
gliby was w niewolę żydowską lub księżo- 
pańską. 

Więc zawczasu przygotujmy się na te fałszywe 
obietnice i wołania i stańmy twardo do walki z rozbi- 
jaczami jedności i siły chłopskiej! Chłopi wszyscy po- 
winni się skupić pod jednym znakiem i przepędzić fał- 
szywych opiekunów za góry i lasy. Mamy swoje strou- 
nictwo, na którego czele stoi nasz brat, prezes Witos, 
który dał już niezliczone dowody na to, że potrafi bro- 
nić tak interesów «państwa, jak iuteresów ludu. Przy 
Nim nam stać! 

Józej Dyrda, zast, przew. Rady Iud., gminnej 
w Budach Łańcackich. 


Unieważniamm zgubioną kartę odroczenia. Ham 
Riarek, ur. w 1902 r. Spytkowice, pow. Oświęcim. 734 
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980.296 


razem. . . 3,892.579 
b) b. zabór austrjagki: 
1. Galicja z częścią Spisza i Orawy . . . . 7,464.367 
2. Śląsk Cieszyński". ue". | . 145 241 
razem . . . 7,609.608 
(w tem Indność Spisza i Orawy 22.704 mieszkańców). 
c) b zabór rosyjski: 
1. Kongresówka z częścią Grodzieńszczyzny 11,221.249 
2. Województwo nowogrodzkie, poleskie 
l wołyński „a e . . « « e 3062.963 
8. Wileńszczyzna » « e « © » e. « e « » 488.968 
razem. . , 16,373.180 
Sama ludności cywilnej Polski wynosi zatem, we- 
dług tymczasowego zestawienia głównego urzędu sta- 
tystycznego s ponta Aaa JAKE: . 26,875.367 
osób wojskowych było 30 września 1821 r. 
OKOŁO «0 semo ada Woo a> > 300.000 
ogółem . . . 21,175.867 
mieszkańców. Urząd statystyczny nadmienia, że w 6 
powiatach obliczono lndność tylko w przybliżenia. Sej- 
mowa komisją konstytucyjna otrzymała od urządn sta- 
tystycznego wykaz ludności dla celów ordynacji wyber- 
czej, który podaje liczbę ludności w sumie 25,9i1.022 
mleszkańców (bez wojska). 


Według spisu ludności z r. 1909 i 1910 na obsza- |uregulowana, bo przez jej nieuregulowanie wielu braci 
rze Polski. bez Górnego Śląska i bez Wileńszczyzny |z Małopolski i Kongresówki potraciło majątki. 


było mieszkańców 27,357,923, 380 wrześuia 1921 r. zaś Posłowie ludowi powinni się zająć energicznie tą 
tylko 25,406.103, to znaczy, że w ciągu 10 względnie |sprawą, bo jest ona naprawdę piekąca. 
11 lat z powodu wojny ubyło 1,951.820 mieszkańców, W. Filus z Chełmży na Pomorzu. 


t. j. przeszło 70/,, podczas gdy w czasach normalnych 
coroczny wzrost ludności na ziemiach polskich wynosił ą 
Wh Gali iewczesne pomys 

W b. Galicji, w której ludność wzrastała corocznie N | p y ly 
w latach 1880 do 1910 od 0'97 do 1:09°%/,, liczba mie- : 
szkańców, wynosząca w 1910 r. 8,025.675 powinna była Możnaby sądzić, że wojna światowa, podczas któ- 
dosięgnąć w r. 1921 sumy 8,908.000, a ponieważ ostatni | rej dokonywano w dziedzinie życia gospodarczego nie- 
spis wykazał tylko 7,464.367 a z potrąceniem Spisza | bywałych eksperymentów, nauczyła ludzi, zwłaszcza przed- 
i Orawy 7,441.663 mieszkańców, ubytek ludności, spo-|stawicieli władzy, że życie gospodarcze nie da sią do- 
wodowany wojną światową, wynesi w Galicji stosować do rozmaitych książkowych teorji, że wszelkia 
1,467.060, czyli 18:30/, ludności z r. 1910. A. K. |ograniczenia mszczą się tylko na tych, którym mają 
rzekomo przynieść pomoc i ulgę. Mieliśmy podczas wojny 
sekwestry zboża i ziemniaków i do czego doprowadziły, 
- to wiemy: wytworzyły pasek. Mieliśmy rozmaite inna 

List Z POMORZA, zarządzecia, uniemożliwiające m. p. rolnikom wszelką 
swobodę ruchu, a rezultatem był brak środków żywno- 

Ważne dla kupujących ziemię na Pomorzu. |ści, chociaż w rzeczywistości było ich tyle, że brak ten 
mógł być znacznie mniejszy. I w Polsce zrozumiano, co 

Tym Braciom, którzy zamierzają zakupić grunt | prawda bardzo późno, bo dopiero w trzecim roku jej 
w Poznańskiem czy na Pomorzu, chciałbym | niepodległości, że jedyną gwarancją poprawy stosunków 
udzielić kilka rad i przestróg, by ich uchronić od nie-|aprowizacyjnych jest zniesienie wszelkich ograniczeń 
potrzehnych strat i nieszczęścia, i wprowadzenie wolnego handlu, 

Przedewszystkiem, wyjeżdżając z Krakowa, nie Tymczasem, jak się okazuje, są jeszcze głowy, są 
należy mówić nikomu dosąd się jedzie i w jakim celn. takie „głowacze*, które nie zrozumiały dotąd taj prostej 
Po drodze bowiem czyhają różni oszuści nia łatwowier- prawdy, że tyiko wolny handel umożliwia normalną go- 
nych chłopów, by ich obrabować z pieniędzy, które |spodarkę i normalne życie. Dowiadujemy się bowiem 
wiozą na zakupno gruntu. Gdy takiemu oszustowi przy-|że w kałach, z:liżan:ch do ministra skarbu, Dra Mi- 
zna się chio», że jedzie kupować grunt, on nie spuszcza | chalskiego, wyłanił się obecnie projekt wyznaczenia cen 
go z oka i czeka tylko sposobności, żeby go okraść. maksymalnych na bydło, to znaczy cen maksymalnych 

Gdy się przyjedzie w Poznańskie czy na Pomorze, |na żywą wagę, oraz projekt przymusowych spędów by- 
udać się natychmiast.io biura komisowego|dła. Projekty te wyłoniły się w związku z usiłowaniami 
kupna i sprzedaży. Tam są pośrednicy, którzy |ministra skarbu do spowodowania taniości, do położenia 
poinformują i zaprowadzą lab zawiozą tam, gdzie jest | kresu rosnącej nieustannie drożyźnie. 
grunt dv sprzedania. Do takiego biura bowiem zgłaszają Ze drożyźnie trzeba raz położyć koniec, to jest 
się wszyscy, którzy mają coś do sprzedania. Sainopas |rzeczą zrozumiałą i nsiłowania rządu w tym kierunku 
puszczać się nie należy, bo bardzo łatwo wpaść w ręce |trzeba wszelkiemi siłami poprzeć. Jeżeli rząd wychodzi 
niegodziwców. z założenia, że podsiawą akcji zwalczania drożyzny magi 

Jeżeli ktoś kupi grunt od Niemca, powinien odrazu | być potanienie środków żywności, to musi się przypo- 
udać się do miasta, w którem jest dane starostwo |mnieć, że i to prawo ekonomiczne, iż ceny żywności są 
i urząd skarbowy i tam zameldować, u kogo grunt regulatorem innych cen, zostało w obecnych anormal- 
kuplł i za jaką cenę. Niemcy bowiem po sprzedania |nych stosunkach mocno zachwiane. Przypominamy, że 
majątku zaraz uciekają, a nowonabywca musi za nich |po wprowadzeniu wolnego handlu w sierpniu ubiegiege 
opłacać tysiące a nawet miljony. Przed załatwieniem | roku metr pszenicy, który w czerwcu kosztował 16000 
zə starostwem i urzędem skarbowym nie należy Niam-| marek polskich, kosztował po zbiorach we wrześniu 
cowl wszystkiego wypłacać. Niemcy bowiem, którzy | 8060 mkp. że więc ceny zboża spadły. Ceny te utrzy- 
optują na rzecz Niemiec, płacą podatek od przyrostu mały się mniejwięcej na jednym poziomie do keńca Jisto: 
majątku sprzedanego, który wynosi prawie połowę nae > Można więc było spodziewać się, że drożyzna 
żytości za sprzedane niernchomości. To też należy za- wszystkich innych artykułów nie nastąpi, p: aciwnie 
płacić tylko część, a resztę wypłacić Niemcowi wten-|że ceny inuych artykułów spadną, tembardziej, że kurs 
czas, gdy ten zapłaci swoje należytości. marki stopniowe, choć bardzo powoli, się podnosił. Tym- 

W kontrakcie także należy zastrzec sobie prze-| czasem byliśmy świadkami, że zboże było tanie, a wszyst: 
właszczenie na rzecz kupującego, bo pctem trudno sa-|kie inne artykuły drożały nieustannie. To musiało pe: 
memu dostać takie przewłaszczenie. Bez tego zaś sprze- | ciągnąć za sobą ten skutek, że podniosły się także ceny 
dający ma prawo do sprzedanego majątku. Bywały wy- żywności. Faktem jest, że w zimie bydło byłe tanie, 
padki, że niektórzy tutejsi Polacy sprzedali swoje ma-|a ludność w miastach płaciła je bardzo drogo i coraz 
jątki przybyszom, a potem wytaczali im proces i ma- | drożej, kupcy zaś padnosili nieustannie ceny towarów, 
jątki odbierali, puszczając z torbami niedoświadczonego | zwłaszcza po uchwaleniu ustawy o dan'nie. Jeżeli więc 
przybysza. f rząd myśli obecnie o walce z drożyzną, to musi się ze 

Sprawa przewłaszczenia powinna zostać nareszcie brać to tych, którzy, mimo potanienia środków żywne 
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ści, mimo ustalania się kursu marki, nieustannie esny|w walce przeciw Witosowi i naszemu strennictwu, to 


towarów psdwyźszali. Rolnicy, zarówno wielcy, jak 
mali, spełnili swój obowiązek i utrzymywali ceny zboża 
i bydła niskie, nie mogli jednak utrzymać ich na dalszą 
metę, gdy cewy wszystkiego, czego oni potrzebują, szły 
nieustannie i bez powodu w górę, 

Jeśli idzie o potanienie mięsa w miastach, to mu- 
simy stwierdzić odrazu, że droga, na jaką zamierza 
wkroczyć minister skarbu, jest z grunta fałszywa. Wy- 
znaczenie cem maksymalnych na żywą wagę bydła jest 
naprzód sprzeczne z zasadą wolnego handlu, powtóre 
byłoby ciężką niesprawiedliwością, bo bydłe byłe tania, 
a kupey w miastach podrażali nieustannie wszystkie 
tewary. Jeżeli rząd zamierza robić przymusowe Spędy, 
te przypomnimy tylko, że w czasie wojny mieliśmy już 
te przymusowe spędy, że używano do nich Madziarów, 
no, a rezultatów nie było. 

Klub posłów ludowych przeciwko wszelkim tego 
rodzaju zakusom, jak przymusowe spędy i ceny maksy- 
malne na żywą wagę bydła z całą stanowczością 
wystąpi. 

Jeśli p. minister skarbu chce zwalczyć drożyznę, 
to niech się zabierze do kupców w miastach, którzy 
Rn. p. z powodu daniny, mimo podniesienia się kursu 
mariki, niaustannia ceny śrubują w górę, magazynują 
fewary, wytwarzają sztuczny brak niektórych, przygu- 
towując w ten sposób nowe podwyżki cen. 

Walka z drożyzaą masi się zacząć od miast, w któ- 
rych się urodziło, rozwinęło i kwitaie po dziś dzień 
paskarstwo. 


Cgiupianie chiopa, 

Giy się teraz czyta „Wieńca i Pszezółkę*, „Lud 
Katolicki“ czy „Przyjacieła Ludu", czy „Wyzwolenie“, 
giy się widzi, że pisma te, stojące na z gruntn prze- 
ciwnych zasadniczo stanowiskach, w niesłychanej zgo- 
dzie walą tylko w Piustowców, w Witesa 1 posłów Pia- 
sowych, to każdy myślący chłop musi dojść do prze- 
konania, że ebszałney i klerykali, idący tak ręka 
w rękę ze Słapiiskim i Thkuzuttowcami, starają sią 
tyiko jałc najbardziej chłopa ogłupiać. 

„Piastowey narobiłi Polsce diagów, kiedy Witos 
rządził” — woła jakiś tem Rymar w „Wieńcu i Pszezół: 
ee”. „Prastowcy zakładają spółki chłopskie i zarabiają 
Ba nich miljony* -— wrzeszczy w niebogłosy Synojca 
w „Przyjaciełu*. „Pan Bóg spuścił karę na cliłopów 
za tu, żu Witos był prezydentem ministrów“ — głosi 
ojezuleś z „Lodu Katolickiego", „Wyrzueić Witosa ze 
stana chłopskiego" — drze się w „Wyzwołeniu” taki 
„czysty chłop" o takiem polskiem nazwisku, jak 
Fhugutti, czy taki „czysty kudowiee*, jak Malinow- 
ski, któremu przed sądem udewodnieno, ża był w sto- 
sunkach z boiszewikami, że byè kandydatem 
na konisarza bolszewickiego, 

„_ Wszystko to za te, że Witos był prezydentem mi- 
nistrów, że Witos nietylko gada, ale pracuje, że Witos 
nie chee karmić chłopa tylko frazesami, ale zwraca 
awagę, IŻ ehłep powinien brać udział w życiu gospo- 
darczem, że nie masi być zawsze parebkiem żydowskim, 
że ma takieżamo prawa do ciągnienia zysków z handlu 
$ przemygsłn, jakie dotychczas mają żydzi. 

Sojusz wsteczników z największymi „radykałami* 


chyba aż nadto wymowny dowód, że i wsteczniey i „ra 
dykali“, mieniący się obrońcami chłopa, są tylko ogłue 
piaczami tegio chłopa. 

Pytam się pp. obszarników, ojczułków z „Luda 
Katolickiego", gdzie byli wtedy, kiedy nad Ojczyzną 
palił się dach? Jeżeli oni tak dbają o chłopa, to dla- 
czegóż nie rozparcelowali sami ziemi pomiędzy chło- 
pów, dlaczego dopuścili do tego, by Piastowcy w dro 
dze nstawy upomnieli się o sprawiedliwy rozdział pa. 
siądania ziemi? Wtedy ustawy, uchwalane dzięki Pia- 
stoweom, byłyby niepotrzebne. Wtedy daliby wszyscy 
„opiekunowie* chłopa namacalny dowód, że są zwolen: 
nikami reformy rolnej. Przaeie, posladajj5 złemię, me 
gi ją rdzparcelować pamiędzy chłopów. leśli tego nie 
uczyniłi, to wszełkłe lamanty nad chłopem zich strony 
są i pozostaną tylko ohłudą. 

Gdy możnowładcy mieli władzę w rękach, to wtedy 
oni sami, a księża za nimi, głosili wszędzia i zawsze, 
i nanczali, że „wszelka władza pochodzi od 
Boga, że ją za taką trzeba uważać i szano 
waé“. Gdy do tej władzy dostał się chłop, giy ten 
chłop nietylko ją trzymał, ale obronił Ojczyznę od zą 
gady, wtedy te cało masy bohaterów z pod znaku „cho 
waj się! gdy niebezpieczeństwo minęło, ryknęły jednym 
głosem: „Precz z Witesem!* Wtedy znikło przyka 
zanie, że „wszelka władza pochodzi od Boga“. 

Przez całe wieki pangwali- nad ludam sbszarnicy 
i księża. Jaki raj zgotował, to wiemy. Spostrzegli te- 
raz że pod pizewedem posłów ludowych, pod przewo: 
dem Witosa, chłop zaczął chodzić na własnych nogach 
uzyskał prawa, które umożliwiły mu wyśdarele się z ped 
jarzma msżnowładców i księży. To nie może się po: 
mieścić w głowie wszełkiema wstecznictwu. Rozumiem, 
że miejednemu z tych panów przykro było siać przed 
kancelarją chłopa, będągago prezydentem ministrów, 
chłopa, który może u jogo ojca, drzewo rąbał — i cze 
kać na audjencję Tego panowie nie mogą znieść i po 
darować. Wiee teź rzaczją się ną chlapa, 8 przedewszyst: 
kiem na Witosa, obsypując go zarzutami, abełęanmi, 
bszczerstwami. Dowód te najlepszy, że już wyczerpałj 
wszystkie środki i że grunt im się usuwa z pad nóg, 

Dłatego to ekwycii sią teraz metody ogłupiania 
chłopa, wprowadzania mąta w jedność chłopską, chwy- 
cili się metedy szkalowamwia przywódców ludu, aby ich 
powagę wśród mas lutowych podciąć. Powiadają sobie, 
że jeśli chłop da sią ogłapić, to chećhy nawet zabrał 
ziemię obszarnikom, straci ją, gdy bodzio głupi i pieu- 
świadomieny, a wtedy znowu posiędą ją ubezarnicy, 
księża i żydzi. Gdy zaś widzą, że chłopi biorą się ener: 


„gicznie do pracy oświatowej i gospodarczej, że zaczy- 


nają brać się de przemysłu, zaczynają zakładać Spółki 


handlowe i przemysłowe, szakać rynków zbytu dia swoich 


produktów za granicą, wszelkie wstecznictwe usiłuje 
wmawiać w spałeczeństwo, ża przywódcy ludowi, że 
stronnictwo eała jest nieuczciwe, że ludowey rebią mi- 
jony, jak gdyby chłop wogóle wykluczony był od udziału 
w życia gospodarczem i ed dorabiania się, jak gdyby 
zbretnią było to, eo w każdym narodzie jest pożądane, 
jakgdyby u mas przywilej dorabiania się mieli tylko 
żydzi i panowie, 

My tych zarzutów, tych oszczerstw nie lękamy 
się. Nie przestraszają nas one, a przeciwnie, utwierdzają 
naszą wiare w uczciwość i eelowość dragi, po jakiej 
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prowadzi Wites lhd polski do lepszego bytu. Będzie- 
my dalej zakiaśżać nasze Spółki chłopskie, 
będziemy dalej wydzierać handel i prze 
mysł z rąk żydowskich będziemy dalej pra. 
cować nad tem, Gy chłop przestał być nę 
dzarzem, by się podnosił umysłowa i gospodarczo, bo 
wiemy, że tylko w ten sposób kaje się przy- 
szłość szczęśliwą dla całego ludn i dla 
państwa. Jan Mach z Grodziska. 


Wszystko „,Z milosti (la ORA", 


W powiecie gorlickim, między Kobyłanką a Kry- 
giem, jest kopalnia nafty pod nazwą „Kinga“, własność 
Stapińskiego i spólników. W kopalni tej zajętych jest 
około 35 robotników. Jak wiadomo, między robotnikami 
całego przemysłu górniczego a pracodawcami przyszła 
do skutkn w październiku 1921 r. zbiorowa nmowa, 
ustalająca dokładnie płace robotników. Umowę tę pod- 
pisał też i Stapińszi Na podstawie tej umowy należajo 
się robotnikom, jako dodatek listopadowy, jednorazowa 
po 8000, 6000 lub 5000 mkp., zależnie od klasy płacy. 
Robotnikem na kopalni Śtapińskiego należało się ogó- 
łem okote ZCGUQG mkp. Jednakże zapłaty tej nie 
chciano im uskutecznić, mimo, że inna kopalnie wypiła- 
ciły. Robotnicy po usilnych, jednak bezskutecznych sta- 
raniach na kopalni, zwrócili sią w początkach grndnia 
z pisemnem zażaleniem do zawodowego Związku robot- 
niczego w Kra'nie i sekretarjat Związku interweniował 
na kopalni, żądając zapłaty, ale bezskntecznie. Nie mo 
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Ale najciekawszą kwestją w tym kontrakcie jest, 
że żydówka Adela Gołdowe, zawierająca ten kontrakt, 
daje Stapińskiemu 1/,9/, brutto na wszystkiek [ej ters- 
nach w Kopytowej i prawo poboru tego brutta jest zg- 
pisane na kartach © wykazów hipotecznych ksiąg mA- 
ftowych wszystkich 69 gospedarzy i gospodyń Kopyto 
wej Za co. nie napisano; że nie za darmo, to jasne. 

Nieszczęściem esłego powiatu krośnieńskiego jest 
to, że falanga pośredników, jak: Stapiński, Kra 
kierek, pose? Seib, zakentraktewała wszystkie te 
rena naftowe w całym obwodzie za bezeen, bo dzia: 
lala w czasie wojny pod nieobecneść mężczyza, nie ma- 
jae najmniejszego zamiaru zakładania | prewadzenia 
kopalń. Tereny te obecnie częściowo sprzedają firmom 
pod ciężkiemi warunkami, zresztą stawiają tak wygó- 
rewane warunki, że firmy nie chca tych terenów ku 
pić i wskutek tego tereny te stoją pustką z ogromną 
szkodą dla właścicieli gruntów. 

Pośrednicy ci biorą sute wynagrodzenia za swoje 
pośrednictwo, o wiele większe, niż zapłacili właścicie- 
lom gruntów. I tak poseł Sejb zakontraktował zaaezną 
część Krościenka Wyżnego, Krukierek w Iskrzyni, 
F'alinówce, a procenta zastrzegł sobie w Męeinee, Ke- 
pytowej i Krościenku Wyżnem. Stapiński z ko% 
traktów, zawartych w Haczowie, sprzedał Towarzystwa 
„Galicja“ znaczną część terenów, zanim mm Haczowia* 
nie wytoczyli proces i choć niby to mie chciał mieć 
z Haczowa żadnej osobistej Korzyści, to jednak przy 
sprzedaży zastrzegł sobie wysokie brutta na wiski i wy- 
sokie wynagrodzeBie od morga pola. 

Dnia 25-go stycznia 1919 r. kupuje Stapiński cd 
swego przyjaciela Krukierka i Spółki tereny naftowe 
w Męemce o obszarze 24 morgów 1338 sążmi pola, 


gąc w ten sposób wymóc należyteści robotniczej, od. |a obejmające 50 pół naftowych za kwotę 49.674 mkp. 
miósł się sekretarjat Związku do Izby pracođawców |i 69/, brutto, a już dnia 30 marea 1920 r. sprzedaje to 
w Krośnie, do której i Stapiński, jako kapitalista, na. | wszystko firmie „Verdatoa*, zastrzegając dla siebie 2*/, 
leży. Lecz i starania i nacisk tej Izby nie odniosły |brutto na wszystkich terenach i zarabiając na morgo- 
skutku. Wobec tego sekretarjat Związku odniósł się do|wem 250000 mkp. czyli 508*/, włożonej i zapłacenej 


Urzędu górniczego w Jaśle, żądając oddania sprawy 
sądawi. | dopiero po przeszło 3-miesięcznych stara- 
niach grożbą sądowego dochodzenia udało sią robot- 
nikom kepaini Stapińskiego i spólników uzyskać ich 
marrą, a dobrze zapracowaną zapłatę w początkach 
marca b. r. 

Nadto na kopalni tej wielu pomecników szybo- 
wych opłacanych jest po 750 mkp, a nie, stosownie 
do umowy, po 1200 mkp., co jest znowu przedmiotem 
ostrych zatargów między robotnikami, Związkiem zawo- 
dowym a. kopalnią. 

Oto są jedne ze źródeł powstawania i powiększa- 
mia się majątku Stapińskiego. 


H. 


Dnia 15 października 1917 r. zawarła żydówka, 
Ałela Goldowa, kontrakty naftowe z 69 mieszkań- 
cami wsi Kopytowej, powiat Krosno, 'zaciągnięte 
pod 1. hip. 26/18. Wśród tych 69 jest zaledwie 10 męż- 
czyzn, ale natomiast 24 kobiet, 22 nieobecnych, 8 mało- 
letnich i 5 mas spadkowych, zastąpionych głównie przez 
kobiety. Warunki tych kontraktów zupełnie podobne do 
kontraktów Stapińskiego w Haczowie, a więc na 25 
lat, z prawem przedłużenia na dalsze 25 lat na tych 
samych warunkach, czyli znowu kontrakt obowiazuje 
na 50 Jat i © d. 


poprzednio sumy. 

Nie wkładając więc żadnej pracy, knpcząc jedy- 
pie i pośrednicząc, płaci właścicielem gruntów jakmaj- 
mniejsze procenta, a sprzedaje dalej za wysokie mer 
gowe i dożyw.tnie procenta. 

I to się nazywa u niego miłością ehłopa. 

Dr Wojnar. 


Przegląd polityczny. 


Uwagę całego Świata pochłania w dalszym ciągu 
konferencja w Gənut Dotychczasowy przebieg obrać 
stwierdza coraz wyraźsiej, że Niemcy mają w Anglji 
i we Włoszech niezwykle serdecznych przyjaciół, ż6 za 
równe Angłja, jak Włochy, coraz bardziej zostawiaja 
na uboczu Francję, zaponiuiawszy zupełuie o tem, Że 
nie kto imny, tylko Franeja wygrała wojnę światową 
Traktat, zawarty między Niemcami a bolszewikami 
sporządzony był, jak słychać, przez sekretarza dełagacji 
włoskiej, a wiełe oznak wskazuje, że Lloyd George 
o nim doskenale wiedział Sądząc z deniesień pism, nią 
znając tajników i gry zakulisowej, jaka się w Genui 
toczy, można wnosić, że na horyzoncie politycznym wy: 
łania się coraz wyraziściej nowy sojusz, nowa koalicja 
tym razem złożona z Angiji, Włoch, Niersise i Rosj 


AZ A CTETZE 


floyd George widzi w Rosji jedyny ratunek dla uchro- 
nienia Angliji od przewrotów wewnętrznych i chce Ro- 
sję opanować zapomocą Niemiee. Niemcy, targeując się 
widocznie z Anglją, poczynili sobie w traktacie z Ro- 
Bją takie zastrzeżenia, które wyraźnie dają do zrozu- 
mienia Anglji, że Niemcy same mogą ciągnąć z Rosji 
te korzyści, któreby Lloyd Gevrge chciał dzielić pomię- 
dzy Anglję i Niemey. Niemcy nie pozostawiły chyba 
wątpliwości u nikogo, z wyjątkiem Lloyd George'a, że 
są z traktatu wersalskiego niezadowolone, że pragną 
odebrać ziemie polskie, które na podstawie wersalskiego 
„traktatu od Niemiec odłączono, że wbrew zobowiązaniom 
„mają potężną armję, pracują nad nowemi narzędziami 
mordowania ludzi i dyszą żądzą wojny. W połączeniu 
z bolszewią Kiemcy stanowią największe nietezpisczeń- 
stwo dia pokoju w Europie, pokoja, którego rzekomo 
za wszelką cenę pragnie Anglja. Konfereoeja w Genui, 
zebińna pod hasiem pokoju, odsłoniła dotychczas naj- 
większe dla pokoju niebezpieczeństwo, jakien jest so- 
‘psz Rosji z Niemcami. 

Warto przypomnieć, że najważniejszą figurą w Qe- 
legacji niemieckiej w Genui jest niemiecki minister 
spraw zagranicznych p. Rathenau, żyd z Galicji, 
dalej włoski minister spraw zagranicznych Schanzer, 
również żyd z Galicji, dalej pp. Sassoon i Karr, 
sekretarze Lloyd Georga, żydzi, wreszcie Krassin 
i Joffe, także żydzi. Gdy sobie to uprzytomnimy, nie 
będziemy się dziwić, że w Genui urzeczywistuiają się 
pomysły zniszczenia państwa polskiego, 

Szczegółów obrad konferencji przytaczać niepodo- 
bna. Streścimy je, gdy się konferencja skończy i gdy 
rezultaty będą już wiadume. Tu tylko nadmienimy, że 
toraz częściej przychodzi do starć między przedstawi- 
cielem Francji a Lloyd Geargem, ze koalicja cvraz 
bardziej się rozpada, że Anglija do'ć brutalnie wystepuje 
s0raz częściej przeciw Francji, idąc na'rękę Niemcum 
i Rosji. x 

Poza sojuszem prusko-rosyjskim najważniejszym 
wypadkiem konferencji jest fakt;czne uznanie rządu 
sowietów. Ouegdaj przybył do Geni król włoski i wy- 
dał na cześć uczestmków konferencji wielkie przyjęcie. 
Na przyjęcie to zaprosił także bolszewików i podczas 


przyjęcia bardzo serdecznie z nimi rozmawiał. Arcybi-; 


skup Genui. który jasno oświadczył, że z bolszewikami 


gadać nie będzie, widząc, że król włoski ściska! ręxg | 


Dziczerinowi i Krass'nowi, także się z bolszewisuni 
pogodził i z p kirassiuem, którego prawdziwe nazwisko 
jest Apfelbaum, czy coś podobnego, prowadził ożywioną 
dyskusję. Tak to się czasy zmieniają. 

Jak zazuaczaliśmy w poprzednich numerach, w kou- 
ferencji genueńskiej nie bi rze udziała Ameryka, Wia- 
domo, że Amerykanie nie uznali rządu bolszewickiego, 
bo przy całym swoim ma'erjaiizmie mają oni lek przed 
słownością bołszewików, taksumo jak Japończycy, któ- 
jrych przedstawiciel oświadczył w Genni utwarcic, że 
sowiety nie dotrzymują zobowiązań. Czy Ameryka teraz, 
po uznaniu „rządu sowietów przez Włochy i Angjję, 


zmieni swoje stanowisko, należy raczej wątpić. W takim | 


fazie. nie pomoże sojusz, nie pomoże cała konferencja, 
bo to nie ulega wątpliwości, że odbudowa Rosji i Euro- 
py bez udziału Ameryki nie dojdzie do skutku. 

Jeśli idzie o Pulskę, to uznanie rządu sowietów 
dla nas nie jest niespodzianką. Polska rząd sowietów 
nznała, zawierając z nim pokój 


KRONIKA. 


Karencarzyk tygodniowy. Niedziela, 30 kwietnia 
Katarzyny; poniedziałek, 1 maja: Filipa i Jakóba ap.; wto 
rek, 2 maja: Zygmunta kr.; środa, 3 maja: Op. św. Józefa 
czwartek, 4 maja: Florjana m.; piątek, 5 maja: Piusa V 
p. w.; sobota, 6 maja: Jana ap, i ew. w ol; niedziela 
7 maja: M. B. £. i Domiceli, 


= 


Komisje zasiłkowe i tak zwane komisja szacunkowe 
zostaną z dniem | maja b. r. na obszarze całej Małopolski 
lzniesione, 

Zwolnienie rocznika 1839. Ministerstwo spraw woj- 
skowych zarządziło zwolnienie ze służby wojskowej rocznika 
1899. 

Wobec nadmiernej ilości personalu na kolejach 
państwowych wydany został w ubiegłym tygodniu zakaz 
przyjmowania nowych pracowników do kolei. Ponadto obecny 
personal ulega nadal silnej redakcji. 

Nowa ustawa o cmantarzach ma być w najbliższym 
czasie przedłożona Sejmowi Ustawodawczemu. Za przykładem 
Europy zachodniej nstawa oddajs zakładania i utrzymywanie 
cmentarzy w Polsce zarządom gmin. Między innemi ustawa 
przewiduje upoważnlenie gmin do zakładania krematorjów, 
ito znaczy zakładów do pałonia zwłok. 

Głównym komendantem policji państwowej miano- 
wany został p. Hoszowski. 

Miljenówxi zostały już wszystkie wysrrzednna. Wsku- 
tek tego kurs ich podniósł sią bardzo znacznie. W ubiegłym 
tygodniu płacono za miłjonówkę 2.000 mkp. 

Mitjonówka. Przy ostatniem ciągnięcin wygrana padła 
na Nr 808 442 

Przykład Angielki. W Warszawie strejkują już od 
kilku tygodni stróże kamleniczni, do których obowiązków 
należy czyszczenie ulicy praed domami. Wskutek tego strejku 
cała Warszawa jest niesłychanie brudna. W ubiegłym ty- 
godniu mieszkańcy Wzrszawy zobaczyli na jednej a głów: 
nych ulic miasta, na Nowym Świecia, bardzo elegancką 
dame, która w towarzystwie pokojówki oraz jakiegoś ele- 
ganckiego pana polewała wodą z konewek chodnik przed do- 
mem, w którym się mieści poselstwo angielskie. Jak się po- 
| kazało, polewaczamni byli: żona angielskiego posła w War- 
|szawie, p. Max Mfllerowa, oras konsul augielski w War- 
szamie, p. Kimens. 

Giełda zbożowa. Dnia 20 kwietnia płacono we Lwo: 
wie: za 100 kg: pszenicy 16200—16.800 mkp. żyta 
i11.300—11.600 mkp., jęczmienia pastewnego 9.500 mky., 
owsa 11.500—12.000 mkp. Za koniczynę czerwoną kra- 
jową 80.000—110.000 mkp., za słomę prasowaną 3 200— 
3.400 wkp., za siano słodkie prasowane 5.000—5.400 mkp. 
Za ziemniaki płacono 3.500—3,700 mkp. Za fasolę białą 
płacono 13.000 mkp., kolorową 11.000—12.000 mkp., groch 
' polny 10.500—11.000 mtp., groch Victoria 17.000-—18.000 
jmkp, W Warszawie płacono dnia 20 kwietnia za 100 kg: 
Żgua 12.100 mkp., za jęczmień 10.500 mkp. Pszenicy i owsa 
w handlu nie było. l 

Związek wójtów powiału dąbrowskiego powstał 
dnia 27 a. m. daięki inicjatywie wójta z Kuzia, p. Józefa 
Białka. Na zaproszenie jego przybyło de Dąbrowy okola 
450 wójtów i sekretarzy, którzy wszyscy, po wysłuchaniu 
przemowy ną temat, jakie są cole i zadania organizacji wój- 
tów, do Związku przystąpili i wkładkę ulścili, Ponczeń 
w sprawach administracyjnych udzielał komisarz starostwa, 


p. Mendala, poczem prof. Dubiel mówił o roli i obo- 
wiązkach wójtów w ustroja samorządowym polskim i zapro- 
jektował, by celom obznajomienia wójtów i sekretarzy gmin- 
nych z najważniejszemi wiadomościami z zakresu samorządu, 
administracji, prawa cywilnego i karnego, skarbowośsi i t. p. 
urządzić kilkudniowy kurs. Wniosek ten jednomyślnie przy- 
jęto i uproszono p. Dubiela, by zaął się zorganizowaniem 
takiego kursu w początkach maja b. r. Przewodniczącym 
Związku został p. Białek, zastępcą burmistrz dąbrowski, 
p. Batorowicz. 

w Bibjoteka teairów włościańskich. Związek teatrów 
i chórów włościańskich we Lwowie wydał w swojej bibljo- 
tece dwa utwory dramatyczne: „Kościnszko pod Racławi- 
cami W. L. Anczyca z muzyką i ilustracjami (cena 600 mkp.) 
i „Ojcowizna*, komedja ludowa F. Domnika (cena 300 mkp.). 
Obydwa dzieła, wydane bardzo starannie, stanowią cenny 
nabytek dla wszystkich teatrów ludowych. Na zbliżający się 
obchód Konstytucji 3 Maja polecić możemy „Kościuszkę pod 
Racławicami", którego obraz 3-ci (Bartosz Głowacki) ze 
względu na łatwą inscenizację może być odegrany nawet 
przeż małe teatry włościniskie. Książki powyższe nabywać 
można w Związku teatrów i. chórów włościańskich we Lwo- 
wie (ul. Mickiowicza 26), oraz we wszystkich Lsięgarniach. 

Do Czego piow:dzi pijaństwo. We wsi Kwocica 
w Konyresówca upili się podczas świąt młynare Przyłucki 
i gospocare Mazinek. Przy wódce zawiązała się między 
niemi przyjaźń, która skończyła się tem, że pijany młynarz 
podpalił zabudowania Mazinka, W płomieniach poniosła Śmierć 
żoua Mazinka i syn, oraz synowa. Æ całego gospodarstwa 
zostały tylko zyliszcza. 

Głupia zabawy. We wsi Zator w powiecie skierniewie- 
kim syuowie gospodarza Łuczaką chcieli zrobić we wsi 
w pierwszo święto Wielkanocy senzację. Napcłnili gilzę od 
działa małego kalibru prochem i innemi matarjałami wybu- 
chowemi, wykopali niedaleko stodoły dałek, do którego wło- 
żyli nabój i podpalili gilzę słomą, aby strzelić na wiwat, 
Skatki strzała były okro;no. Ol wybuchu zapaliła się sto- 
doła Szymona Walendzika, od której zajęły gig inne domy, 
tak, że razem spaliło się 10 domów mieszkalnych i 53 sto- 
doły. 19 gospodarzy straciło dzięki temu strze'aniu na wiwat 
cały swój majątek, narzędzia i inwentarz. 

Dolary przyczyna zsredni. W drogi dzień Świąt 
Wielkauoenych rozegrała się w Kańczudze w powiecie prze- 
worskim w Małopolsce niezwykła tragedja, W pewnej dziew- 


p 

j 
padające na brata, przygniótł go i tye sposobem utopił 
chłopca, który się nlo mógł z pod niego wydobyć. 

Ograbienie kaplicy. W Moskwie ograbioną została 
doszczętnie kapliczka, w której mieści się słynący cudami 
obraz Matki Boskiej Twerskiej, Mała ta kapliezka jest jedną 
z największych świętości prawosławnego kościoła i była wprost 
obwieszona złotem, brylantami i kosztownościami, Rabusie 
wdarli się do kaplicy przez dach i skradli wszystko złoto, 
brylanty i kosztowności, ogólnej wartości około 10 miljonów 
rubli w złocie, 

Wsławiory cudami posąg Najświętszej Marji Panny 
Loretańskiej, mieszczący się w świętym domku w Loretto, 
padł w czasie pożaru kaplicy ofiarą płomieni. Obecnie wy- 
konano nowy posąg, wyrzeźbiony z drzewa cedrowego, na 
wzór dawnego posągu. Poświęcenia nowego posagu ma do- 
konać w najbliższych dniach w nroczysty sposób papioł 
Pins XI, w bazylice św. Pietra w Rzymie. Po poświęceniu 
cudowny posąg przewieziony zostanie samolotem do Loretto. 

Spis ludności we Włoszech przeprowadzony w grn- 
dniu, wykazał, że Włochy liczą razem blisko 39 miljonów 
ludności. 

Liczba języków na świecie wynosi wedia obliczeń 
uczonych pokaźną cyfrę 800. W Europie mówią ladzie 
89 językami, w Afryce 114, w Azji 125, w Ameryce 417, 
Reszta przypada na wyspy Oceanu Spokojnego. Rozmaitych 
narzeczy jest blisko 5.000. 

Katastrofa głodowa w sowieckiej Rosji przybierr 
potworne rozmiary. Pisma donoszą o faktach, które wcinają 
krew w żyłach W okręgn mikołajewskim zdarzyło się kib 
kanaście wypadków, że matki, oszalałe z głodn, ugotowały 
swoje dzieci na strawę dla siebie. W Chersoniu znalezione 
w pewnym domu trupy trojga dzieci, pokrajana na drobne 
kawałki; dzieci te zostały zamordowane przez starszych bracł 
i siostry, którzy poaresztowani oświadczyli, że zdacydowalł 
się zjeść swoje najmłodsza rodzeństwo, bo nie mogli wytrzy- 
mać głodu. Oto, do czego doprowadziły rządy bolszewickie, 


Z prasy ludowej. 


Do szeregu epidemij, które trapią ludzkość po wojnie 
'na całym świecia w ogólności, a Polskę w szczególności, za 
liczyć należy także epidemję znaną pod nazwą „wście 
klizny politycznej”. Epidemja ta nie szerzy się w śe 


czynie kochało się dwóch młodych ludzi, Dziowczyna ta dowisku nędzy i brudu, jak n. p. cholera, dur, czy czerwonką, 
otrzymała niedawno po swoim bracie spadek, wynoszący kil- ale wybiera sobie dworki, plebanje, pałace. Bakterje jej. 
kanaście tysięcy dolarów. Pomimo, że przedtem okazywała bardzo wrażliwe, szerzą się także pod progami kościoła, 
sympatję niejakiemu Pajasiowi, otrzymawszy ten spadek,| w zakrystji, a często na ambonie. Chorobie tej ulega prze- 
skłoniła się na stronę jego rywala, Władysława Gębarowicza, dewszystkiem t. zw. „śmietanka narodu*, a więc inteligencja, 
Pajaś, stwierdziwszy, że dziewczyna go porzuciła, postanowił obszarnicy, osoby duchowne, dawniejsi stróże Kościoła i mo- 
usunąć rywala. W biały dzień zaczaił się i wystrzałem a ka-|ralności pnblicznej, a dziś najgorliwsi obrońcy skarbów ziem 
rabinu położył Gębarowicza trupem. Drączony wyrzutami skich i rozkosznego próżniactwo. Za niemi ciągnie się długi 
snmienia 1 z obawy przed aresztowaniem, z tego samego ogon rozmaitych Stapińskich, Małinowskich, Thugutów i t. p. 
karabinu sam się na drugi dzień zastrzelił "Tak przez do- | pajaców, od których lud dawno się odwrócił, ale oni na wzór 
Jary i dziewczynę straciło życie dwóch porządnych, młodych owej muchy, siedzącej na czole wołu i udającej, że orze — 
ludzi. A [nie chcą ustąpić, ale udają, że dalej polityknją, co więcs) 
Smierć dwóch braci w wannie. Niejaka Cachterowa mianują się jedynymi stóżami moralności, dają nauki, jaka 
w Warszawie kazała się poduzas Świąt wykąpać swoim ma być polityka... 
dwom synom, a których jeden miał lat 15, drugi 10. Na-| Jakie źródło tej choroby — zapyta niejeden? 
lała im wody do wanny w łazience i zostawiła, Po dłaż-! Ano, strach przed zorganizowaną potęgą 
szej chwili usłyszała niezwykły plusk wody. Otworzywszy chłopską rozwściekla spokojne dotychczas sługi Boże, 
łazienkę, spostrzegła, że młodszy syn leżał na wznak na wyciska pianę na usta Stapińskich i Malinowskich. Wszak 
dnie wanny, starszy zaś przygniótł go swym ciężarem. Le- gdy lud będzie w jednym obozie, urwie się trochę księżom 
karze stwierdzili, że starszy chłopiec doątał ataku sercowego, mandatów i wpływów i ziemi, tamci zas do swoich zajęc 


40— 


nafciarskich, kominiarskich, nauczycielskich, goszefciarskich „Przyjaciel“ uniewinnia się przed księżmi, że „stapiń- 
muszą wrócić. Wiec .trzeba wyć, pisnić się, kłamać, mówią |szczycy ani jednego koscioła nie zbnrzyli, ani jednej baby 
thugntowey, stapińszczycy, narodowey, klerykali i wszyscy |z chłopem nia rozwiedli, ziemi nikomu nie odebrali i Boga 
wrogowie chłopa, a moża się mda rozbijać chłopów w nie-|ani jednego z kościoła nie wyrzucili“, a „Lud Katolicki* 
skończoność., W zwartym więc szeragu idą diós „Lud Kato-|znowu, odwdzięczając się za ten dowód lojalności, że „P rz y- 


licki*, „„Prayjaciel*, „Wieniec“, „Ojczyzna“ i „ Wyzwolenie*.|jacial* 


zajmuja się Kościołem narodowym, 


To ostatnia zwłaszcza, czując dobrze, jakie się mu odja nie reformą rolną, pisze, że „wywody Witosa w Sej- 


Indu cięgi należą za obalenie raformy rolnej przes pomoc 
daną reakcji w usunięcin dra Kiernika, usiłuje aż w trzech 
artykułach w wykrętny, chytry, bezczelny spesób zohydzić 
cały Klab P. S. L. z Witosem na czele, Oto niejaki M a li- 
nowski.. ten sam Malinowski, któremu 6. p. Niemojawski 


ndowodnił konszachty z bolszewikami, przygo- i 
ten gani! 


towania ruchn i rządu bo'szewiekiego w Polsca, 
Malinowski, który jednym zamachem chciał zniweczyć wie- 
kowy wysiłak ludu polskiego nad budową niepodległości 
i prsygotewał parcelacjęcałej Polski między 
dzicz bolszewicką, wypisał dziś oprócz iście dzikich 
bolszewicki:h urągań taki oto morał piastowcom: „Gdyby 
piastowcy mieli bodaj odrobinę wstydu obywatelskiego, to 
dziś alboby śię wltopali pod ziemię, albo włożyli wór po- 
kutny i poszli do puszcz leśnych i tam odprawiali zasłużoną 
pokute“. 

Zagrawdo, gdybyś „obywatalu* i były kandydacie na 
komisarza bolszewickiego w Polsce miał chociaż tyle wstydu 
Ło prostytutka, oddająca się za pieniądze, to zamiast upra- 
wiać dalaj nierząd polityczny, poszedłbyś raz do Moskwy, 
bo ta, ziemia polsza, mogił i krzyżów, może cię kiedyś nie 
przyjąć i wyrzncić! 

W tım samym numerze „Wyzwolenia“ znajdują się 
jesacae artykuly dwóch kiepskich warjatów Smoły ł „Burzy*, 
w których (nie śmiejcie się, czytelnicy) znajdują się między 
innemi i takia Żądania: 1) „domagamy się usunięcia Wi- 
Łona ze stanu chłopskiego, 2) odmawiamy pra- 
wa Witosow”: i jego czeladnikom wszelkich wystąpień 
politycznych w imienia chłopów“. 

Że p. „Burza“ chętniebya chciał widzieć „usunięcie 
Witosa“ I odmówił mu z radością prawa wystąpień poli- 
tycznych, w te bardzo wierzę, ale że piamo „ludowe*, eho- 
ciażby nawet innego pokroju, potrafi w tak bezwstydny, 
ardynerny sposób, na uziechę ca'e; reakcji, pisać o chłopie, 
którym cały lul polski się chlubi, a więc obrażać mi- 
łjony chłopów zzrupawanych w P. S. L. i pod jego ko- 
mendą, jest zaprawdę nie de pojęcia! Nie mógł też napisać 

' takiego paszk'vilu chłop, napisał to sapewne lstoś z owych 
„Wwyzwolańców, inteligentów, eksministrów, tych kręciołków, 
którzy urządzili sobie zahawę w państwo po to. aby za ich 
głupio eksperymenta dotychczas Polska płaciła nieufnością 
świata, zniszczeniem produkcji, a zwiększeniem lanistwa, Tych 
tody Poniatowskich, Thugatiów, Malinowskich, co tylo wspól- 
nego mają z indem, ża mn umią głowę zawracać i chcą 
wyłgać chłopskie mandaty, trzeba przepędzić. Tę to gromadę 
wiecznie Gyskutujących akademików, żydowskich i bolsze- 
wiezich najmitów, rozlatnjących się a Warszawy jak wilki 
Ba Żar po chłopskie głosy, trzeba wyrzncić poza nawias 
życia publicznego. I nie będzie w Polsce lepiej, dopóki lud 
nie przepądzi na. cztery wiatry tej politycznej chołoty 
w portkach, spodnicy, czy jedwabnej sukni. I to się stanle. 

Na małopolskim terenie zaszły pewne zmiany. „Przy- 
jaciel* za hodurowe pieniądze zajmuje się coraa więcej za- 
misst polityka Kościołem narodowym i urządza teologiczne 
wykłady, natomiast „Lud Katolicki” w stylu i treści zbliża 
się powoli do dawnego lwowakiego „Monitora“, slbo do 
„Wolnego Słewa*, -à 


mie zbił p. Stapiński, który na zakończenie dodał, iż spółki 
leśne będą grobowym kamieniem dla piastowców*, 

Pisemko to, tchnące Średniowiecznem wyuzdaniem 
i warcholstwem, a radością wprowsdziłoby dziś świętą inkwi- 
zycję w Polsce, aby spalić wszystkich piastowców, a przy- 
najmniej ich przywódców, na stosie. Tyle tam przewrotności, 
obłudy, przekręcania faktów, że naprawdę na drwiny ze zdro» 
wego rozsądku i z religji św. zakrawają słowa iż „Dzień 
Zmartwychwstania, to zwycięstwo miłości nad nienawiścią”, 
Prawda, ale czy dziś o tych świętych rzeczach może pisać 
„Lud Katolicki" ? 

Przecież to jest świętokradztwo i nie więcej: 

Ma-czuga, 


m 
Listy. 

Rycerka Doina, w Żywieckiem. Przy współudziale 
okuło 300 obecnych odbyło się n nas w lokalu Kółka ze- 
branie. Po omówieniu spraw gospodarczych i stosunków po- 
litycznych, wybrano Ludową Radę gminną, na której czele 
stanął podpisany, jako przewodniczący, zaś Adam Prn- 
szyński, jako zastępca. Sekretarzem wybrano Karola P o d- 
górze, skarbnikiem Ludwika Wolnego. Członkami wy- 
działu zostali: Jnljan Pustelnik, Józef Abram, Wa- 
wrzyniec Sadlak, Michał Cięciuka, Jan Dziusak. 

józef Ryłko, przew. 

Limanowa. Z końcem marca i w początkach kwietnia 
odbył się w naszym powiecie szereg zgromadzeń, na których 
zorganizowano Lndowe Rady gminne. Są one dowodem, ża 
w powiecie tutejszym żadna inne stronnictwa nie mają nie 
do gadania, ponieważ chłopi ławą oświadczają się za stron- 
nictwem Indowem i jego prezesem Witosem. Pomiędzy in- 
nemi odbyło się zebranie w Słopnicy Królewskiej. 
Do zawiązanej organizacji ludowej weszli w skłąd zarządu: 
Jun Goleński, jako przewodniczący, Walenty Zboro w- 
aki, jako zastępca, Józef Grucel, jako sskreturz, Kazi- 
mierz Filipiak, jako skarbnik, W gminie Wilczyce 
odbyła się 7 kwietnia b. r. zebranie Indowe, na którem po 
przemowach delegata stronai:twa, oraz innych mowców wy- 
brano Radę ludową pod przewodnictwem Józefa Dndzlka. 
Zastępcą został Józef? Węgrzyn, Bekretarzem Wojciech 
Dudzik, skarbnikiem Wojciech Jutka., W Półrzecz. 
kach weszli do organizaeji: Józef Opyd, jako przewodni- 
czący, zaś Jan Palki, jako zastępca, Omówiono sprawy 
organizacyjna stronnictwa, wyrażając pełne wotum zaufania 
dla P. S. L. i prezesa Witosa. W Chyżówkach odbyło 
sią zebranie dnia 7 kwietnia b. r. Wyrażono pełne wotum 
zaufania dla stronnictwa., Dla strzeżenia interesów i siły 
chłopskiej powołano organizację, do której zapisali się wszyscy 
najpoważniejsl gospodarze, Na ezele organizacji stanął jeko 
przewodniczący, Wejcieca Smoleń, jego zastępcą został 
Szymon Tomara, zaś sekretarzem Jan Sabura. Skarb- 
nikiem obrano Adama Piastowego. W Jurkowie od- 
było się zebrania Q Kwietnia. Zawiązano organizację ludową 
pod przewodnictwem Jana Rapacza. Zastępcą wybrano 
Jana Baeczona, sekret. Wojciecha Czecha, skarbnikiem 
Józefa Walczaka, Na fandusz stronnictwa złożono 200 mkp 


W Gruszowcu pod przewodnictwem Andrzeja Budaca 
było sią zebranie, na którem zawiązano organizację ln- 
iowa pod przewodnictwem Budaca. Do Wydziału weszli 
aadto: Jan Sabura oraz Józef Drąg. W Stopnicach 
Jzlacheckich odbyło się tłumna zebranie. Po omówie- 


nin położania wewnętrznego w państwie, zebrani oświadczyli |E£XF 


we przystąpienie do P. $. L. i uchwalili rezolucję, że in- 
teresów stronnictwa chłopskiego bronić będą do upadiego 


lnie pozwolą na szarpaniaczciprezesaatron-|Ę 


nictwa, Witosa. Na czele organizacji stanął jako prze- 
wodniczący Michał Papferz, jako zastępea Gros Józef, 
rekretarz Saczepan Sołtys, skarbnik Józef Nowak. Sze- 
reg uchwalonych rezolucyj przesłano do Klubu P. 8. L. 


W Starej Wsi odbyło się zebranie w dniu 5 kwietnia j 


b. r. przy współudziale z górą LOO osób. Delegat stronni- 
ztwa omówił ważniejsze sprawy chłopskie, a uchwaleno w tych 
aprawach rezolucje przesłał du naczsinego sekreterjatu P, S. L. 
w Warszawie z tem, by posłowie w sprawach tych zajęli 
stanowisko. Dla obrony interesów ludn wybrano organizację, 
ło której zapisało się kilkudziesięciu najpoważniejszych go- 
zpodarzy. W skład zarządu weszli: Józef Puch, przewodni: 
pzący, Jędrzej Postrożny, zastępea, Jan Liszka, sekro- 
iarz, Stanisław Pałka, skarbnik, nadto Michał Zoń, 
Stanisław Tokarz. Józef Abram, Józef Kiedroń. 
Myślenizo. W powiecie naszym odbył się w marcu 
szereg zebrań, na których omawiano sprawy ogólno państwowe 
i gospodarcze, przytem założono w poszczególnych gminach 
Bady Ludowe gminne przy współudziale delegata P. S. L., 


p. Jana Mitki, oraz członków wydziału powiatowej Rady |5 


mdowej, przewodniczącego Piotra Kuli i sokretarza Adama 


Michonia. Do każdej organizacji w gminie przystąpiło pe | 


zarusct członków. 

W Bysinie zawiązano 12 marca Koło ludowe z ini- 
ajatywy posła A. Średniawskiego. Na czele Koła sta- 
a} p. Franciszek Góralik, jaka zastępca wszedł Alojzy 
Góralik, jako sekretarz Stanisław Hołuj, skarbnik Jan 
Łętocha. Delegatami do powiatowej Rady ludowej wy- 
brano naczelnika gminy, Franciszka Czepiela i Frau- 
piszka Góralika. 

W Peimiu odbył się 17 marca wiec pod przawadni- 
ztwom naczelnika gminy, Raźnia ka. Zawiązane Radą Lu- 
łową gminaą jednomyślnie, mimo sprzeciwu ks. Stanis'awa 
Łopatowskiego i jego zausznika Andrzeja Roga, dla 
których rząd: Piłsudskiego jest łajdackim, jak i lndowcy. 
Dbaj zmuszeni byli usunąć się ze zgromadzenia i przekonali 
się, że drogą wichrzeń i rozbijaniem zgromadzeń chłopskich 
niczego nie osiągną. Na czełe zawiązanej organizacji ludo- 
wej stanęli wybitni działacze ludowi, pp.: Mikołaj Uchacz, 
jako zastępea Andrzej Daiadkowiec, jako sekretara Mi- 
kolaj Dziadkowioc, Józef Gracz jako akarbnik, Dela- 
gatami do powiatowej Rady ludowej wybrano Mikołaja 
Uchacza i Franciszka Dziadkowca. 

W Lubnin odbyło się 18 marca zgromadzenie przy 
udziale z górą 800 gospodarzy. Przewodniczył Karol Le- 
śniak, sekretarzował kierownik szkoły, Jan Burtan. Pod- 
czas przemowy delegata P. 8. L., weszli na salę ka, Józef 
Dyba a kobertą bojowników, t. j. organistą, grabarzem 
1 keścielnym, myśląc, że opanują. warcholstwem i rozbija- 
niem jedneści chłopskiej zgromadzonych, tymczasem zawód 
leh spotkał srogi. Straciwszy na powadze, zupełnie tak samo 
jak ks. Łopatowski w Pcimin, wygrażając się rządowi Pił 
audekiego oraa urzędnikom starostwa, czmychnęli i czmy- 
ehad bedą zawsze, gdy przyjdą na zgromadzenia judzić 
chłopa przeciwka chłopu, oraz przeciw naczelnikowi państwa. 


DBASZ O WŁASNY DOROBEK, 
SKŁADAJ PIENIĄDZE 


W OIE [i 
IE OSZCZĘDNOŚCI | 


airzymmasz 3%% i pieniądze 
:; Twe bega bezpieczne, 33 
Każdej chwili i w każdym urzędzie 
pocztowym podnosić można po 5.008 mkp, 
dziennie -- wyższe sumy — po wska- 
zania urzędn pocztowego, w którym 

wypłata ma nastąpić. 70888 


Wszysłnie Urzedy Peczłewe 
a w Państwie wydają Ksią- 
żeczki Gszczędnościowe. 
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Po opuszczeniu sali przez wojujących klerykałów, przystą- 
piło do organizacji ponad 600 członków. Przewodniczącym 
wybrano sekretarza gminy, Jana Sobczaka, jego zastępcą 
Józoła Pasiowca, sekretarzem Michała Szczepańca 
skarbnikiem Karola Leśniaka, Delegatami do powiatowej 
Rady ludowej wybrano Jana Sobczaka i Karola Leś: 
niaka. Tak w Pcimiu jak i Lubniu zgromadzeni rozeszli 
się zadowoleni w przekonaniu, że tylko jednością 
i zgodą wywalczyć można prawa, nalężące 
się chłopu. 

W Jasienicy odbyło się 19 marca zgromadzenie 
w domu Bartłomieja Stopki, jednego z pionierów ideji 
jedności chłopskiej. Do organizacji przystąpiło z góry 30 go- 
spodarzy. Przewodniczącym został Bartłomiej Stopka, za- 
stępcą Stanisław Dyrda. Sekretarzem wybrano Tomasza 
Dyrdę, skarbnikiem Jana Kaletę. Do powiatowej Rady 
ludowej delegowani zostali: Bartłomiej Stopka i Tomasz 
Dyrda. Po założeniu Koła, delegat P. S. L. omawiał sprawy 
gospodarczo. 

W Jaworniku odbył się 20 marca wiec pod prae- 
wodnictwem Walentego Wilkołka. Im więcej będzie stron- 
nictw i partyjek chłopskich, tem gorzej dla chłopa. Ale gdy 
powstanie jednolita chłopska organizacja pod sztandarem 
Polskiego Stronnictwa ludowego, wówczas rzesza chłopaka 
może być pewną swych praw. Słuchacze przyszli do prze- 
konania, że tylko jednością można być silnym 
we wszelkich poczynaniach. 

W Krzyszkowieach na zgromadzeniu 21 marca 
przewodniczył Władysław Fornalik, sekretarzował Paweł 
Kasprzyk. Do organizacji przystąpiło 88 członków. PEze: 
wodniozącym został Władysław Fornalik zastępca Józat 


Dydnuła. Na sekretarza powołano Pawła Kasprzyka, 
na skarbnika Józefa Krnczka. Do wydziału wybrano po- 


nadto: Marcina Dyrdę, Stanisława Ożoga, Jana Pi- 
talg, Michała Kleszcza i Józefa Dydułę. Delegatami 
do powiatowej Rady ludowej wybrano: Władysława For- 
nalika i Karola Dydułę. 

W Polance odbył się 22 marca wiec przy ndzia!e 
300 zgromadzonych w sali Straży pożarnej pod przewodnie- 
twem naczelnika gminy, Piotra Uchacza. Wybrano Radę 
ludową gminną, składającą się z następujących członków: 
Przewodniczący: Franciszek Pachoń, zastępca Jan Ko- 
chan, sekretarz Franciszek Żelazny, skarbnik Piotr 
Uehacz. Członkowie: Piotr Morus, Jan Baran, Stani- 
sław Węgrzyn, Andrzej Nalepa, młodszy i Jan 
Hołaj, 

Zawadzie odbyło się 23 marca zgromadzenie 
w domu wybróbowanego, ladowego działacza, Józefa Ka- 
perka., Do Rady Ludowej gmiunej wybrane przewodniczą- 
eym Józefa Kaperka, zastępcą Józofa Świętka, sekre- 
tarzem Władysława Czerneckiege, skarbnikiem Franci- 
szka Świętka i 5 ezłonków. 

W Tokarni zawiązano Radę Ludową gminną po ze- 
branio 27 marca. Do Rady [udowej gminnej zgromadzeni 
powołali naczalnika gminy, Franciszka Romaniaka, na 
zastępeę Józefa Kluskę, na sekretarza Ludwika Hanu- 
siaka, na skarbnika Stanisława Bierówkę, oraz pięciu 
członków wydziału, a to: Jana Korabika, Jana Zem- 
boia, Karola i Andrzeja Dyrcza, Franciszka Pindalę 

W Krzczonowie odbyło się zebranie dnia 28 
marca. Przewodniczącym Rady Ludowoj gminnej wybrano 
Kaspra Filipka, zastępcą Józefa Filipka, sekretarzem 
Franciszka Smiechowicza, skarbnikiem Piotra Hanau- 
siaka, oraz pięeiu członków wydziału, 

We wszystkich tych gminach uchwalono rezolucja, wy- 
rażające uznanie dla Polskiego Stronnictwa Ludowego, Pia- 
sta za owocną działalność w Bzerzeniu ideji jedności i zgody 
ehłopskiej, oraz dla Klubu poselskiego naszego Stronnictwa, 
wotnm zaufania dla prezesa, Wincentego Witosa, hołd dle 
naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego. Wnlesiono prote- 
sty przeciwko Kasom chorych i Ubezpieczeniu od wypadków, 
eo dla gospodarstw rolnych jest zbyteczne, wkońcn przeciw 
tworzen u gmin zbiorowych.  Sekrctarjai powiatowy. 

Witkowice, w Ropczycsiem, Daa 12 marcs odbył. 
się u nas zgromadzenie lałowe, na którem referat o naj- 
ważniejszych dla ladu sprawach wygłosił p. Fr. Stachnik. 
W dyskusji przemawiali pp: Marchnt, Baran, Dar- 
łak i inni. Wybrano zarząd Ludowej Rady gminnej, do któ- 
rego wes li: M. Marchat przewodniczący, Józef Darłak, 
zastępca, W. Stachik, sekretarz, J. Kozieński, skarb- 
nik. Uchwalono rezolucję, uznającą potrzebą silnsj organi- 
aacji w P. S. L. i domagającą się pędzenia precz wszystkich 
sozbijaczy ludu. M. Moarchułt przew, W Stachnik sekr. 

Szerzysy, w Jasielsuieam, Na wiecu, który się odbył 
10 lutego w Jaslo, posowie z grupy Stapińskiego: Putek, 
Madej i Tomaszewski wraz z redaktorem „Przyjaciela Lada“ 
Banojcą, przeprowadzili rozdzia? Kościoła od państwa. Oissz- 
cie się, zwolennicy Śtapińsziezo, bo to was będzie sporo 
Atużtować! W razie przeprowadzenia takisgo rozdziału, trzeba 
będzie utworzyć 20.000 biur metrykalnych świeckich i opła- 
cić porządnie całą sforę urzędników i pisarzy, co pochłonie 
miljony. Dziś robią to księża rządowi za darmo, bs poza 
kancelarję paratjalną mają jeszcze inńy dochód. Świeccy lu- 
dzie nie będą tego napewno za darmo robili. Prócz tego, 
gdyby Kościołowi ragrabione wszelki majątek, utrzymanie 


kościołów, zakładów kościelnych i duchowieństwa spadnie 
wyłącznie na lud katolicki, który przecież bez Boga i Ko- 
ścioła nie będzie się mógł obejść. Haała rozdziału Kościoła 
od pańtwa głoszą zazwyczaj różne n edokończone studanty, 
wyrzutki różnych kancelarji adwokackich, bo spodziewają 
się dobrego interosa dla siebia. Ilo to się posad rządowych 
otworzy, ile procesów intratnych będzie można prowadzić, 
gdy się zaprowadzi rozwody i t. d. Wiedzcież, Bracia, w czem 
jest podłoże tych haseł i w czyim interesie się ie wygłasza 
i uchwalać każe przez odpowiednią rezolneje „jednogłośnie“, 
(czyli nieme). Przypuszczać należy, że chłopi, zgromadzeni 
na tym wiecu, może nawet nia zauważyli podanej im rezo- 
lacji, a z pewnością nie zrozumieli samej sprawy. Smutne 
to, ż3 u nas na wsi taka ciemnota I że pierwszy lepszy 
agitator robi z chłopem, co chce, xX. 
Kelkówka, w Gorlickiem. (mina nasza stoi twarda 
i solidarnie przy P. S. L. i jego prezesio Witosie. Pedczse 
wyborów do Sejmu tylko dwa głosy z całej wsi padły na 
stronnictwo katolicko-Jndowe, reszta na Piastowców. Co do 
czytelnictwa, to największe powodzenie mają u nas gazety 
rolnicze; mamy też cztery pisma amerykańskie. Gdy się 
czyta dzisiejsze pisma polityczne, to przychodzi się do prze» 
konania, że za dużo ma chłop polski op ekunów i de- 
brodziejów, którzy jednak dbają tylko o Siebie, a dobra 
państwa i lada odsuwają na hok. Pragnęlibrómy równień, 
by zamiast płacić kilka podatków, kaźano nam płacić jeden 
tyiko, n. p., by podwyższono odpowiednio podatek gruntowy. 
Wł. Kieltyka. 
Dębowa, w Przeworskiem. Prawdziwą krzywdą dla 
włościanina i rohotnika rolnego jest fakt, że liczni „opie- 
kunowie* chłopa, zamiast iść na wieś z oświatą i zor- 
gunizować Ind w jednę całość, ogiupiają  roziijają go. 
Tak organ Stapińskiego, jak „Lud Katelicki*, jak „Wienisa 
i Pszczółka“ nie nie wspomną o Żydach, lab o nadużyciach 
obszaraików, Godna ta trójca widzi wszystko złe tylko 
w P. 5. L. Wstecznicy dążą dzisiaj całą siłą pary do oba- 
lonia Witosa, do zrujnowania siły chłopskiej i zagarnięcia 
zaown władzy nad chłopem. Kochani Bracia! Rzućry ras 
już swary partyjne, przestańmy wierzyć tym podrubianym 
opiekunom chłopa, a stańmy pod sztandarem Witosa, bo on 
pokazał już, że praw naszych bronić potrafi, Gdy zapanuje 
zgoda mięłzy indem, wówczas mniejszość narodu będzie się 
z nim musiała liczyć i nie zdoła pozbawić go należnych mu 
praw. — „Wieniec i Pszczółka* bardzo się teraz zajął po: 
wiatem przemyskim. W Nrze 9 tym tego pisma czytamy re 
„alucję, domsgającą się odbudowania domów, zniszczonych 
wojną. Stosunki w tym powiecie są rzeczywiście niewesołe, 
jakkolwiek ma on posła, dnchownego, ks. Kotułę. Ale obie: 
canki „Wieńca*, to tylko argumenty przedwyborcze; rezo» 
lucja pozostanie na papierze, a ludność jak biedowała, tak 
będzie dalej biedować. Kochani Braeia z Przemyskiego! Nie 
dajcie się wodzić na paska endeckim, leca skupcie się wszyscy 
około naszego czcigodnego prozora Witosa, a wówczas do" 
piero poczujecie swą siłę Obywatel z Przeworskiego. 
Rezulica, w Chrsatowskiem. mina nasza posiada 
wielkie skały wapienne. Postanowiono tedy wybudować 
wapiennik, na razie przynajmniej 14-slo-komorowy. Ponie 
waż na col ten potrzeba około 50 miljonów mkp., których 
sami obywatele Regulis nie posiadają, postanowili zawiązać 
Jpółkę. Dnia 4 grudnia z. r. odbyło się tedy z gromadzenie, 
na którem wybrano komitet, który młał za zadanie wyszu- 
kać plne pod budowę i doprewadzić do zgody z właścicie- 
lami skały i placu, co się też stało. Na posiedzenin koml- 


| teta, które mię odbyłe 12 marca, przewedniezący Jan Sęk 
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adai sprawę z dotychczasowej działalności, poczerm nchwaleno 
utworzyć kapitał zakładowy. Wkładki na ten kapitał 
przyjmuje kasa Raifieisena w Regulicach i Tow. za- 
ilczaowe w Krzeszowicach. Ponieważ zależy na tem, by 
szybko zebrać kapitał zakładowy i przystąpić do budowy, 
wzywam was, obywatele i sąsiedzi w okolicznych i dal- 
szych gmin, przystępujcie do Spółki i składajcie pienią- 
dze w wyżej wymienionych kasach. Pieniądze złożone w Ka- 
gie nie przepadną, o to możaeie być spokojni. Gdy się uzbiera 
zilka miljonów, opracujemy statut, komitet się rozwiąże, wy- 
bierzemy zarząd Spółki i Radę nadzorczą i powołamy siły 
fachowe. W ten sposó» utworzymy nową placówkę przemy- 
ałową bez udziału obcych kapitałów. 
Za komitet dla budowywa piennika w Regulicach, Sęk Jan. 

Brzączowice, w Myślenickiem. W sprawie korespon- 
dencji z naszej gminy, zamieszezonej w 10-tym Nrze „Pia- 
ata" pragnęlibyśmy wyjaśnić, że mamy na szkołę wydzier- 
śawioną klasę, w której znajdują pomieszczenie wszystkie 
dzieci, że p. Bzowski dawno już rozparcelował między chło- 
pów obszary w Żasani i Lipniku, zaś w Brzączewicach pra- 
wie podarował pod szkołę mórg gruntu, tylko niema jej za 
eo bndować. Plac pod budowę Kółka rolniczego otrzymaliśmy 
od p. Bzowskiego za darmo, drzewo zaś dostaliśmy po taniej 
eerie tak, że Kółko wnet zostanie wybudowane. 

lan Mamecki, przew. Kurol Jaśkiewicz, sekr, 


» 


Z Kongresówki. 


Maków, w Miechowskiem. Dnia 15 marca odbyło się 
a nas liczne zabranie P. S. L. Przewodniczył p. Jan Dudek, 
referat o sytnacji politycznej wygłosił delegat P. S. L., p. 
Czuła. Założyliśmy Koło P. S. L., do którego weszli: Jan 
Dudek, przew, Edmnnd Masiał, zast, Wincenty 
dygóła, sekr, Józef Krzysztoforski, skarbnik. Ze- 
brani uchwalili votum zaufania dla posłów P. S. L. Żalem 
przejmuje nas falt, že są jeszcze posłowie chłopscy, którzy 
wałęsają się po obcych klubach, zamiast się złączyć w jednem 
wielkiem stronnietwie ludowem, na którego czele stoi Witos. 
Spraw chłopskich nia będzie napewno bronił ani endek, ani 
socjalista, ani tolszewicki thuguttowiee. My sami musimy 
bronić zdobytych praw, a uda się nam to wtenczas, gdy 
wszyscy zorganizajemy się w jednem stronniectwie, to jest 
w P. S. L. „Piast“. Jan Dudek. 

Koniemłoty, gm. Oględów, w Stopnickiem: Wioska 
nasza liczy około 600 mieszkańców. Szynków mamy aż 
trzy i to nie legalnych, szkół za to w gminie mało. Lud- 
ność nasza gazet prawie nie zna; do wsi przychodzi zaledwie 
parę numerów „Piasta“, za to eo jakiś czas zjawia się 
jakiś opiekan, polujący na głosy przy wyborach i stara się 
ludzi przekonać, że jego stronnictwo najłepsze. W pierwszą 
niedzielę postu” n. p. przybył do nas niejaki Wyka ze są- 
ziedniej wioski, thagattowiec, który po zachwalenia swego 
stronnictwa zażądał od zebranych podpisów, jako członków 
tego stronnictwa. U nas zaledwie 50/, ludności nmie się 
podpisać, reszta zaś znaczy awe nazwisko krzyż'm. Zebrani 
odmówili podpisów p. Wyce, czem tenże uczuł się mocno 
dotknięty. Smutnym przejawem u nas jest fakt, że ludność 
na wódkę chętnie wydaje pieniądze, natomiast gdy przyjdzie 
dać kilka marek na jakiś cel debroczynny, to się przed 
tem broni. Dałby Bóg, żeby znikła nareszcie ciemnota, by 
ludność poznała swe obowiązki i cele. J. R. 

Górka Kościejowska, w Miechowskiem. Dnia 7 marca 
b. r. odbyło się u nas zebranie. Przewodniczył Wojciech 
Placek; w dyskusji zabierali głos Kostecki, Bajbuła 
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i inni. Wybrano Zarząd Koła ludowego w następującym 
składzie: Wojciech Placek, przew., Józef Kaciński 
zast., Karol Kostecki, sekr., Mikołaj Bajbuła, skarbnik 
Wojciech Placek, przew. 
Kościajów, w Miechowskiem. Dnia 8 marca b. r 
na zebraniu, odbytem w naszej gminie, pod przew. podpl 
sansgo zorganizowano silne Koło P. S. L., do którego przy 
stąpili prawie wszyscy gospodarze. Musiał, przew, 
Rasławice, w Miechowskiem. Od dawna już czeka: 
liśmy kogoś ze stronnictwa ludowego, którema przewodzi 
wójt z Wierzchosławice, Witos. W tym tygodniu przyjechał 
nareszcie gospodarz Marcin Marzec, wysłany przez Stron 
ludowe. Gospodarcze tutejsi, wysłuchawszy przemowy delegata, 
zrobili mu burzliwą owację, prosząc, ażeby zwrócił się da 
prez, Witosa i uprosił go, by koniecznie do Racławie przy- 
jechał. Tutejsi nasi przeciwnicy rozsiewają pogłoski w całym 
powiecie miechowskim, że Witos jest obszarnikiem i, że ma 
9 folwarków i t, p. brednie. Zebrania przewodniczył Ję 
druch, przemawiał Marjan Brzeszcz i inni. 
Przew. Franciszek Jędruch. 
Smiłowice, w Miechowskiem, W dnia 13 marca b.r 
odbyło się u nas zgromadzenie, zwołane przez członków 
P. S. L. Po przemowie kierownika szkoły, p, Mazura 
wybrano przew. zabrania gosp Dziarę, sekr. p Mazura 
Po referacie delegata P. S. L. i po dyskusji, w której za: 
bierali głos p. Powroźnik, Zawartka, Mazuri inni, 
wybrano lndową Radę gminną, na której czele sianął, jake 
prezes Franciszek Powroźnik, jako zast. Stanisław 
Zawartka; sekr. został kier. szkoły, Franciszek Hazar 
skarbnikiem Stanisław Czekaj. Delegatem na kongres 
wybrauo Józefa Kozę. Zebranie zakończono późnym wie 
czorem. Przew. Franciszek Powrożnik, 


Z Pomorza. 


Wąbrzeżno. Z końcem marca i z początkiom kwietnia 
odbył się na Pomorzu cały szereg wieców ludowych, na któ 
rych wiceprezes okręgowy, p. Kruszewski, przedstawie 
zebranym położenie zewnętrzne i wawnętrzne Polski, stosu- 
nek P, S. L. do innych stronnictw i nieuczciwą robotę en: 
decji Wszędzie ludność zgłaszała się licznie na członków 
P.S. L. Wiece odbyły się w następujących miejscowościach 
dnia 23 marca odbył się wiec w Szlachstnem Wałdowie, 
pow. chełmiński. Zagaił prezes Kola. Po wygłoszenia 
referatu p. Kruszewski udzielił zebranym wyjaśnień 
to do postępowania Stapińskiego, którego scharaktęryzował 
jako największego szkodnika. Dnia 24 marca odbyło się Zə- 
branie ludowe w Sztynwadza, pow. chełmiński. Zało- 
żono Koło P. S. L. i wybrano zarząd. Dnia 25 marca za- 
łożono nowe Koło P. S. L. i wybrano zarząd w Rudzie, 
pow. grudziądzki. W Klamrach, pow. chełmiński, 
odbył nię dnia 26 marea wielki wiec, na który przybyli 
gospodarze i robotnicy z sąsiednich wiosek. Zagaii zebranie 
p Tomaszewski, obszerny i rzeczowy referat wygłosił 
p. Kruszewski. Na listę członków P. S. L. zapisało się 
wielu z pośród obecnych. i 

Nowe Miasto, w Lubawskiem. Dnia 31 marca odbyło 
się u nas powiatowe zebranie w sali Hetelu Polskiego. Na 
zebrania przemawiali też przedstawiciełe partji A 
którzy okazali gotowość przyłączenia się do P. S. L. Obee 
žalili się na starostę i uchwalili jednogłośnie rezolucję prze« 
ciw zarządzeniu starosty wożenia bezpłatnie przez gospa: 
darzy żwira na Bzosy i konfiskowaniu nie wzorcowanycł 
wag decymalnych. 


BE 
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Chełmno. Dnia 27 marca odbyło się nm nas w salijachwalono założyć Koło P. S. L. i wybrano sarząd, pod 


hotelu dworcowego powiatowe zebranie prezesów, członków 
i sympatyków P. S. L. Zebranie zagaił p. Kruszewski; piękny 
1 rzeczowy referat o położenin Polski wygłosił poseł W a- 
Bilewski. Jeden z najemników endeckich próbował war- 
cholić na wiecu, ale wyśmiano go, a pos. Wasilewski dał 
'mu energiczną odprawę. Przemawiali też niektórzy gospo- 
darze. Na wiecu obecni byli także kupcy i robotnicy, którzy 
golidsryzują się z programem P. S. L. 

Chełmża w toruńskiemn. Dnia 29 marca odbyło 
się u nas powiatowe zebranie P. S. L, na które przybyli 
prezesi i członkowie Kół P. S. L. Do wspóluej pracy i je- 
dności zachęcił zebranych p. Kraszewski, zaś dyr. Miz- 
galski z Torunia wyjaśnił ścieranie się prądu demokraty- 
cznego konserwatywnym, wstecznym, 

BEruunica. Dnia 30 marca odbyło się u nas powiato- 
we zebranie P. S, L, Zebranie zagnił p. Serowiński/ 
Przemawiał p. Kruszewski, poczam poseł Wasiliew- 
ski wyjaśnił sprawę Wileńszczyzny i Górnego Śląska, 

Grudziądz. Dnia 3 kwietnia odbyło się tn zebranie 
zarządu okręgowego na województwo pomorskie, Obradowano 
pad dalszą pracą organizacyjną P. S. L. Stwierdzono 
ogromny rozwój naszego stronnictwa na ca 
łem Pomorzu. 

Lubawa. Dnia 9 kwietnia odbyło się zebranie P.S. L. 
w Żajączkowie. W dyskusji pornszano sprawę daniny. 
Wyrażono posłom P. S. L, votum zanfania, założone Koło 
P. S. L, do którego zapisali się wszyscy obecni. Dnia 10 
kwietnia odbyło się zebranie Indowe w Miortęgach. Po wy- 
jaśmieniach p. Kraszewskiego, obacni wyrazili zaufanie pre- 
zesowi P. S. L, Witosowi i wszystkim posłom P. S. L. za 
ich owocną pracę dia ludu i oświadczyli, że zaprzestaną 
abonować pisma, rzucające obelgi na prez, Witosa. Z ałożónci 
Koło P. S. L., do ktorego wszyscy obećni zapisali się jako 
szłonkowie. 


Z Wołynia. 


Dubno. Dzięki działalności prezydjam Powiat. za- 
rząda P. S. L. w Dubnie, ruch organizacyjny w powiecie 
łubnieńskim stale się wzmaga. I tak: z inicjatywy prezesa 
Pow. zarząda, p. Babireckiego, powstały silne Koła 
P. 5 L. we wsi Radowie gminy Miynów, w żolonji 
Kalinowiec gminy Kniahinin, w mieście Beresteczkn 
i w kolonji Lipszyn gminy Bereateczko. Nadto organizują 
się Koła w kolonji Adamówce i Czarne Łozy gminy 
Kniahini, w Brzezinie, kolonji Klin we wsi Bokujma 
w Młynowie i w kolonii Pańskiej Dolinie i wieln 
innych miejscowościach powiatu dubnieńskiege. 

Na orgamizac:jnem zebraniu we wsi Radowie gui- 
my Kniahinin zebrani azmali pracę P. S. L. za najskutecz- 
mniejszą dla włościan; uchwałono założyć Koło P. S. L. i wy- 
braro zarząd, zaprenumerować „Piasta“, „Sprawę Ladową* 
inne pima P, S. L. i popierać P. 5. L., jako rzetelnie bro- 
Biącə sprawy włościan, a bronić się od oszukańczych metod 
i warcholskiej polityki innych stromnietw politycznych; po- 
owi zaś Zamorskiemu ze związku Lndowo-Narodowego zaj 
nikczamną i eszczerczą napaść na cześć ukochanego wodza | 
i Naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego, wyrazić pogardę. 
Po wzniesienia okrzyku RA cześć Naczelnika państwa, pre- 
zeza Witosa i wszystkich posłów P. S. L., zebrani w jak 
nejłeps:ej myśli o dobro Ojczyany, bronionej przez P. 8. L., 
rozeszii się. 


W Beresteczka na erganizacyjnem zebrania 


przewodnictwem którego uchwalono Bzerog spraw, związa» 
nych z organizacją Kół w gminie Bsresteszko, jak to: urzą: 
dzać odczyty, pogadafiki amatorskie przedsiawienia i t. p. 
Wyrażono pogardę posłowi Zamorskiemu za ni. 
kczemną i oszczerczą napaść na Wodza i Naczelnika pańe 
stwa, Józefa Piłsudskiego. Wyrażono cześć i uznanie Na» 
czelnikowi pnństwa, prezesowi Witosowi i posłom P. S. L. 
Ruch powyższy świadczy dobitnie, że i tu na dale- 
kich rubieżach Polski, po tyłu latach niewoli, chłop 
nasz już przejrzał i myśli sam o sobie stanowić bex 
opieki różnych dobraczyńców, szukających żeru wśród tus 
tejszych chłopów. Chłop tutejszy dostaterzniea zrozumiał, śm 
nikt tak, jak Polskie Stronnictwo Ludowe, spraw jego bro- 
nić nie będzie, B, Grabowski. 
Równo. W dniach 25 i 26 marca b.r. odbył się 
w Równem walny Zjazd młodzieży wiejskiej ziemi Wołyń- 
skiej. Wzięło w nim udział oxoło 250 uczestników, dolega- 
tów okręgowych i poszczególnych Kół, wykaznjąc dnże wy» 
robienie organizacyjne i Kkarność społeczną. Na zjeźlzie nsa- 
stąpiło oficjalne przejęcie prac wśród młodzieży kresowej 
przez Centralny Związek młołzieży wiejskiej w Warszawia 
od Tow. Straży Kresowej. Obrady były bardzo rzeczowe. 
Zakończyły slą nzbwaleniem szeregu wniosków, dotyczących 
całokgztałtn prac oświatowych i wychowawczych organizacji, 
oraz utworzeniem Związku wołyńskiego z siedzibą w Łucka. 
obejmującego Łuck, Kowel, Włodzimierza Wołyński, Równe, 
Sarny, Dubao, Krzemieutec, Ostróg. Zwłaszcza nalsży pod- 
kreś ić achwałę w sprawach narodowościowych, która stwier= 
dza, że młedzież kresowa chce kierować sią w žycių zasadą 
tolerancji i braterstwa, w zgodzie i miłości pospólnej, wy- 
chowująe się na typ pełnego człowieka i Świndomego oby= 
wutela Rzeczypospolitej Polskiej. Wieczorem Koło młodzieży 
z Lipnik z całem odcznciem i zrozumieniem, a nawet arty» 
zmom odegrało trudną sztukę St. Żeromskiego „Ponad Snieg", 
budząc wśród widzów zachwyt i przejęcie. W czasie przerw 
grała orkiestra Koła młodzieży w Koźlińskim Majdanie, 
Piastowiec. 


s © 
4 maja w Rzeszewie. 

Szczegóławy program obrad Zjazdu w Rzeszowie, 
który będzie manifestacją wywołanego odruchu mag 
chłopskich wobec zamachu wsteczniectwa na Polskę Lu- 
dową, podamy w następnym numerze. 

Być może, że uda nam się uzyskać osobne pociągi 
od Krakowa do Rzeszowa na Zjazd, a w każdym razie 
pociągi osobne, które uczestników Zjazdu odwiozą z Rze- 
szowa w kierunku Krakowa i Pizemyśla. Dokładną 
wiadomość podamy w przyszłym numerze, który spe- 
cjalnie wydamy wcześniej. 


Baczność ludowcy w łarosławskiem! 


W piątek, dnia 5 maja, odbędzie się w Jarosławiu 

w Radzie powiatowej e godz. 11 rano zebranie prze- 

wodniczących i delegatów ludowych Rad gminnych. 

Sprawy bardzo ważne! Jawcie się jak najliczniejł 
Dr Gruszka. 


„, Umiewałniam wojskową kartę zwolnienia na na» 
zwisko Stanisław Nadza, = 6 r. Ocieka, pow. Ropczyta. 


Odpowiedzi ZMtedakcji. 


Alojzy Skoczek, Lu ów: Poseł Dąbal siedzi w wię: 
zianiu sądu karnego w Warszawie. Ks. Okoń bywa zazwy- 
czaj w Sejmie. — Gsadm'cy w Kopyczyńcach: Sprawę 
przyjścia z pomocą osadnikom na kresach posłowie nasi 
niejednokrotnie już poruszali. Prez. Witos kilkakrotnie in- 
terwenjował w tej sprawie u rządu. Gdy się coś uzyska, 
zawiadomimy w »Piaścies. — Czyłteluik w Zreczu, 
w Stosnicikiesn: Nic podat pan nazwisk aresztowanych 
chłopaków, a podpisat się pan tak niewyraźnie, że niepo- 
dobna odczytać, nia mogliśmy więc odpisać. Posłowie nasi 
mogliby interwenjować w sprawie przyspieszenia rozprawy 
sądowej, ale musieliby znać nazwiska. Trzeba je „podać 
i posłać na ręce któregokolwiek z posłów naszego Klubu. — 
W. Karpiesz, Mszana Polna: Nie chcąc narażać pana 
ta odpowiedzialność sądową, listu o tem weselu żydowskiem 
nie zamieściliśmy. Nalezy opis faktu przesłać Komendzie 

olicji w Krakowie i przytoczyć świadków. — JH. Ządło, 
Radlów: List pański jest bardzo bałamutny. Cały szereg 
rzeczy pan pomieszał, cały szereg falszów pan napisał. 
W Krakowie niema 75 kościołów i niema tylko 3-ch fabryk, 
bo przeciwnie, w Krakowie powstało w ostatnich dwóch la- 
tach kilkanaście nowych fabryk, dziś będących w ruchu 
lub na ukończeniu. List cały, to tylko narzekanie i narzee 
kanie, do którego każdy jest zdolny. Na to nie trzeba być 
zbyt mądrym, żeby na wszystko psioczyć. Lepiej byłoby 
zamiast narzekać i pisać te rzeczy, zabrać się do roboty, 
szerzyć oświatę, namawiać ludzi ze wsi, by brali udział 
w przemyśle i handlu. Czyn znaczy wszystko, narzekanie 
nikomu nie przynosi pożytku. — W. Nalepa, Zyłobicń: 
Z przesianych 1000 mip, wzięto zaległe 83 mkp. zu r. 1921, 
zaś 917 mk. zabczono na rek 192. O dopłatę 83 mkp. pro- 
simy Gazelę stale wysyłamy —Obywateie z Walki Fa- 
rebskiej : Listów niepodpisanych nie zamieszczamy wogóle, 
tembardziej zaś, gdy listy te zawierają poważne zarzuty, 
a piszący nie ma odwagi się podpisać, — Bi. ktnrkosza, 
daślanyz Dzięki zabiegom posłów ludowych minister 
skarbu zgodził się, jak to już donieśliśmy w »Piaście:, na 
pozwolenie ludności w Malopolsce na uprawę tytoniu. Ogło- 
siliśniy już, że każdy rolnik może sobie uprawić 10 m» 
gruntu pod tytoń, za co ma zapłacie razem 600 mkp. Pie- 
niądze te mają ściągać urzędy gminne — Fe 


rzdern, Woj- 
niez: Afiszyki będziemy rozsyłać. — J. skiujbor, Byd- 


goszcz: Niestety, szereg ludzi z Małopolski padł ofiars 
oszustów, którzy Się przedstawiali za pośredników Artyku 
nasz nie był skierowany przeciw uczciwym pośrednikom, 
tylko przeciw łotrzykom, którzy na nieświadomości ludzkiej 
robią interesy, doprowadzając niejednokrotnie do żebraczego 
kija ludzi, którzy mogli kupić gospodarstwo. Uczawy po- 


średnik swoją działalnością sam sobie robi deorą opinię.| 


Nieuezciwych musimy wszyscy tępić. — F. Ekretczyńsizi, 
Trzeszczany, w żinubieoszowskiozz, Uwagi pańskie 
o miesumiennych księżach, którzy zdzierają za Śluby, po- 
grzeby i t. d. są słuszne. Nie drukujemy cslego listu, bo 
ną to rzeczy znane i przykre. Szkoda je poruszać, bo pisa- 
lismy o təm już nieraz, a stosunki się naogół nie zmieniły. 
Uczciwy, porządny ksiądz bierze za posługi religijne mało, 
Jest jednak pewna część księży, którzy, niestety, aż nadto 
lubią pieniądze. — al. Matus, Sarniki Polne: List tak 
napisany, że niewiadomo, klo sią Bpil. Trudno więc druko- 
wać — dJ. Siuta, Przewepsłe: A dłaczegóż Polacy nie 
zalożyli takiej fabryki? Zamiast narzekać, że ją założyli ży- 
dzi, trzeba bylo zebrać kapitał, zrobić spółkę i stworzyć 
rzecz, która jest potrzebna. U nas jednak tylko się gada, 
a nie się nie robi. Gdy zaś kto zacznie robić, nawet najlep- 
szą rzecz, to mu_się nietylko nie pomaga. ale się go jeszcze 
szkalujc. — M. Świder, Przybyszówka Górna: Mo- 
żemy zamieszczać tylko te listy, których autorzy nie boją 
wię imieniem i nazwiskiem podpisać. Wobec zastrzeżenia 
pańskiego listu nie wydrnkowaliśmy.— Fr. Sikora, Stry- 
szawa: Proszę nam przysłać odpis papierów, dotyczących 
wypłaty pańskiej pensji inwalidzkiej, a my przez minister: 
6two zagraniczne postaramy się o to, hy pan należne pie- 
niądze otrzymywał. — Kos, Szczurowa: W nadesłanych 
ntworach myśli dobre, ale forina bardzo słaba. Ostatnio na- 
deałany wiersz także się do druku nie nadaje. Rękopisów 
nie zwracamy. Rzeczy, nie przeznaczone do druku, niszczy- 
my. Mamy codzień tyłe listów, że gdybyśmy chcieli prze- 
chowywać listy, musielibyśmy chyba trzymaó osobnego 


urzędnika do ich sortowania, 

J. Koca w B.: Imieniem gminy udać sią do geome 
try ewidencyjnego w siedzibia sądu powiatowego i zażądać, 
by przyjechał do waszej gminy. Za słowa otuchy dzięku- 
jemy. — Antoni Nowak, 38 p. p.: O włościach rento- 
wych w Poznańskiem pisaliśmy w Nrze 16 »Piastac z dnia 
16 kwietnia. Do Rosji pisać jeszcze nie można. W sprawie 
pszczół napisać do Błońskiego: Zakład pszczelarski w Le: 
żajsku, pow. Łańcut. List posłaliśmy do Klubu posłów, by 
zainterpelowali, dlaczego was przetrzymują w wojsku. — 
Michał Nieckarz: Radzimy przypomnieć się Sekcji osad 
żołnierskich przy min. spraw wojsk. w Warszawie, wyste- 
sowanem do tej Sekcji podaniem. Sprawa przesądzoną nia 
jest, bo nadawanie ziemi, w myśl ustawy, trwać będzie 
przez 5 lat. —Framciszek Rokita, bylągówka: Trzeba 
dopoiminać się przez pelski konsulat w Paryżu. — Wweje 
ciech Dziedzice w X.: Przezlaliśmy posłowi Łaskudzie 
z prośbą, by do was przyjechał — Michał Mogesz, Chy- 
szów: Posłaliśmy druki i pouczenie. — Wi. Włodyga, 
Kety: Należy wnieść przedstawienie do min. skarbu. War- 
szawa, ulica Rymarska. — Józeł Antomak w Bqsbaie: 
Kalendarz sprowadzić pan może z biura »Ruch: w Krako- 
wie, ul. Szczepańska; o tytoniu było pouczenie w »Piaście«; 
na ten rok giać wolno. — Bata w Kołowej Wol: Zapy: 
tać Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu. — Karol Gór- 
my: Najważniejszą rzeczą jest, czy zmarły pozostawi! te- 
stament, czy nio. Udać się do adwokata. — Jałób Bąk 
w Jodl. Tuch.: By poradzić, musielibyśmy wiedzieć, gdzie 
i na jakich warunkach pożyczka była zaciągnięta. — ktażo= 
dziej, Siedliska: Franciszek Niewczyk, Lwów, ulica Gró- 
deska. -- Maclej Serafin, Fiłodochów: Posłaliśmy za 
zaiiczką. — Józef Janik, Tyniec: List wysłaliśmy pre 
ze:owi org. pow. z tem, by do was ktoś zagościł —A. BW. 
Jemu się nia dziwimy, że bierze, ala wam, dlaczego się da: 
jecie naciągać. — Haniowski, Kamionka: Poslemy. — 
Fr. tás w KMiiczowie: Napiszcie do okręg. sekretarjatu 
P. 5: L. w Kiełcach, redakcja »Znieza Ludus, bo wy tam 
należycie. Brcszury posłaliśmy. — W. BB. z S.i Audrzeł 
Głowa z B.: W tej sprawie po zasiagnięciu informacj 
napiszemy pouczenie, — $t, Pyzik, Kozłów: Kiralyhaza 
Uyasca Megye leży w granicach Czechosiowacji. Napisać do 

łskiego konsulatu w Koszycach, Czechosłowacja. — W. 
Pieniążek w Urzejowicnciu Odpowiedzieliśmy tistem, — 
Karoł Szatkowski, Pantalowiee: Polski konsulat 
w Belgradzie, Jugosiawja. — Maciej Prażuch, Miecle- 
cza: Napiszcie do małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
w krakowie, plac Szczepański 8 i zażądajcie instrukcji. Ten 
dział do nich należy. — St. Brzewłaski, Eiutubrzegł: 
Do Mińska jeszcze jechać nie można. — Stefanja Madia 
szykowana w Gdowie: W Krakowie jest szkuła drama- 
tyczna przy teatrze » ateła:, nl. Karmelicka. — Michat 
Mieszezad, Glinik: Konsulat rumuński jest tylko w War- 
szawie; we Lwowie jeszcze lilji niema. — Franciszek 
Zak, Glaunów: Przesłaliśmy do ministerstwa spraw wej” 
skowych, opłaciwszy stemple (20 mkp.) i porto 25 mkp. — 
Aleksandra Trzebunta, „Płoniak*. [u tyiko dobry 
adwokat i to będący w miejscu sądu, może co pomóc. My 
bez zbadania aktów nie możemy radzić, bo to sprawa za. 
wikłana. — Fr. Soja, Ćwizów: W D. O. K. Kraków, do 
6 maja. — Ciekawski: Zznieściny w tej sprawie poa- 
czenie. — Nfikoiaj Róg, Komarno: List wyskiny. Oświad- 
czamy po raz już niawadomo który, Ee bezpłatnie »Piasta» 
nie posyłamy nikomu. Kto przedpłaty nie przyśie, temu 
wysyłkę wstrzymujemy; groźby, że ze stronnictwa wy- 
stapi, nie lękamy się; wofimy mniej członków, ale prawdzi- 
wych, aniżeh takich, którzyhy stronnictwo chcieli wykorzy- 
stywać, — Ktos z korudenxi postał 50 mkp. czekiem 
i nie podał adresu, tak, że nie wiemy, komu gazete wy 
słać. — Marcin Patryn w Strzyżowie: Odpowiedzia 
lismy listem. — aa Niemiec, Grabiny: Fiiatelia, Kra 
ków, pasaż Bielaka. — Wojciech Michnal, St. Sącz 
Do jej części mają pretensję także dzieci z pierwszego mat. 
żeństwa. — Wiacenty Boryczya, Sózetówia: List po 
słaliśmy postowi Brylowł z prośbą, by się poinformował 
i wam odpisał — M. J., Mszana Dolna: Wcdług naszego 
zdania należy się panu cały spadek. — Aniela Pitalova, 
Myślenice: Napisać do sekcji jeńców Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Warszawie, ulica Nowosenatorsku, hotel 
Rzymski. 
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PŁUGI WŁOŚCEIAŃSKIE. 


|Kto chce mieć dobry, trwały pług, ten kupi tylko u firuuy 
chrześcijańskiej 


Upoważniona przez Główny Urząd 
Ziemski Spółka parcelacyjna 


„ROLA“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedz. 
we Lwowie, ulica Kopernika I. 20, H. p. 


BRACIA FROMLECER 
Fabryka pługów (specjalność) W NOWYM SĄCZU 
odznaczone ma wystawach: Dyplomem na medal złoty 
i ig*medalami srebrnemi i bronzowemi. 


GSTRZEŻENIE!? 


„PORE TERSZYZIEWY Z POZKOZZYZEWAZ AŻ Wiadomo prawie każdemu, że pługi firmy Bracia 
J przeprowadza we wschodniej Małopolsce varcelocję | Fróliicu z Nowego Sącza są bardzo dobre i prawie bez 
majątków: konkurencji, a wielu nazywa je pługami nowo-sandeckiemi, 


d1 Tuszków, powiat Soral, 4 klmod stacji kolejowej į 
Bełz — kościół i szkoły w Bełzie (miasteczko), 
f Gleba tak zwana popielatka bełzka. 

S 2. Krzywcze, pow. Borszczów. Czarnoz em. 5 kim od 


Dlatego też ostrzegamy P. T. Odbiorców przed szum- 
nemi reklamami wojennych wyrobów i firm, nie mającemi 
poema nawet, co jest pług dobry, a jaką szkodę przynosi 
pług zły. 

Należy zatem, kupując fd to wprost z Nowego Sącza 
lub od kupca w którejkolwiek miejscowości, żądać tylko 
pługów wyrobu naszego, gdzie na grządzielu jest uwido- 
czniony napis: „Br. Frónlich, Nowy Sącz, za którego 
bierzemy pełną gwarancję tak co do doborowego materjału 
jak i dobrej orki. 

Wielu niesumiennych kupców podszywa się pod naszą 
firmę i sprzedają podobne pługi do naszych, za wyrób nasz, 
przez co wprowadzają w błąd P. T. Odbiorców i narażają 
na niepotrzebne wydatki i prawie, że nie do użycia sprzęt 
gospodarski. a 

Zaten, o ile w której miejscowości niema zastępstwa 
z naszemi pługami, napisać wprost do naszej fabryki, a każdą 
ilość i gatunek możliwie odwrotnie dostarczymy. 

BRACIA FROMLICH 
Fabryka pługów w Nowym Sączu 
297 8 8 założona w r. 1890. 


Kościół, 
BZz0ią w miejscu. 8 klm od stacj kolej Bueniów, 
tyleż od Chodaczkowa Wielk. i Strasowa Mikaliniac, 


6. Zawałów, powiat Podhajce. Kościół, s koła, lasy 
w miejsca, 10 klm od Podhajec. 674 3 8 

7. Wierzbowcea, powiat Horodenka. Czarnoziem. Stacja 
kol. Okno, 4 klm przy gościńcu Kołamyja-Horvdenka. 

Polska szkoła i kościół o 3 klm w $Sorokach 


Pom i */, morga pola na przedmieściu "Bochni 
do sprzedania za 3 i pół miliona mk. Wiadomość: Kram 
Bochnia. 620 5 5 


PTNT ENASZATCZEA 
12 8 «YE Hz 17% 5 f 


zakłady przedzalniozo-tkackio w Krośnia $, A. 


zawiadamiają, że zgłoszenie prawa poboru na akcje II. emisji zamknięta 
zostało z dniem 15 marca b. r. 
Termin zgłoszenia nowych akcyj II. emisji poza prawem poboru upływa z dniem 
30 kwioimia 1922. 

Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem poboru wynosi po mk 1000 
za sztukę, Cena kupna ma być złożona przy zzłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 50/, odsetkami za czas od 1 stycznia 1922 po dzień wpłaty z doli- 
czeniem ponadto na koszta konfekcji po mkp. 40 od każdej sztuki, oraz po- 
datku giełdowego. 

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego Oddziały. - 
Powszechny Bank Kredytowy 8. A, we Lwowie i jego Oddziały. 
Akcyjny Bank Związkowy dla Stow. zarobk. i gosp. wę Lwowie I jego Oddaiały. 
Zakłady przędzaln-tkaekie w Krośnie S. A. w biurach swych w Krakowie 1 Krośnie. 
„Len* stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie, 530 4 4 


weca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, dpo adiódny | 
Drukargi Literackiej w Krakowie, glina betdan | % pod 


